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Naród polski nie bedzie szczędził sił

O pokój międzj
narodami!

Streszczenie przemówienia wygłoszonego przez przewodniczącego PKOF*

Jarosława Iwaszkiewicza na wielkim wiecu sprawozdawczym
z Kongresu Narodów w Wiedniu

Wymiana życzeń
noworocznych

między organizscjmi
kebiet demokratycznych

WARSZAWA

Z okazji Nowego Roku Zarząd
Główny Lig: Kobiet przesiał do

Światowej Demokratycznej Fe

deraćji Kobiet oraz do wszyst­
kich .demokratycznych organiza­
cji kobiet serdeczne życzema.

„W imieniu swoich członkiń
■I wszystkich kobiet Dolskich —

czytamy, w depesz_y do SDFK —

Zarząd Główny LK życzy wam

dalszych sukcesów w waszej
■pracy i walce o trwały pokoi,

o spokojną i radosną przyszłość
dzieci na całym świecie".

Depesza do Antyfaszystow­
skiego Komitetu Kobiet Radzie­
ckich brzmi: „Drogie przyja­
ciółki! Z okazji Nowego Roku

przyjmijcię najgorętsze życzenia
da! szych sukcesów w walce '

pokój • szczęście dziec;“.
Zarząd Główny LK otrzyma!

również szereg depesz z życze-
n/atni od demokratycznych or­
ganizacji kobiet. Mówią one <.

całkowitej solidarności wszyst
kch postępowych kobiet w wal­
ce o pokój i pokrzyżowani zbro

riniczych planów imperalistycz-
«ych. podżegaczy wojennych.

w walce o zwycięstwo
sprawy pokoju światowego

Gdy aktywiści spdfród obroń­
ców pokoju spojrzą na rolę mi­
niony, spostrzegą, że jest on

dla ruchu naszego przełomowym
rokiem, rokiem można powie­
dzieć epokowym, oczywiście
dlatego, że odbył się w nim

Kongres Narodów w Obronie
Pokoju w Wiedniu, — ale jedno­
cześnie dlatego, że Kongres ów
nie był zjawiskiem odosobnio­
nym, że był poprzedzany szere­
giem wielkich zdarzeń politycz­
nych, gdyż Kongres wiedeński

był niejako zsumowaniem świa­
towych wysiłków w obronie po­
koju.

Inicjatywa
Kongresu wyszła
Rady Pokoju.

W dniu 1 stycznia 1953 roku

p< liniczący Rady Państwa
Atskszr.rier Zawadzki przyjął
w gmachu Rady Państwa —

korpus dyplomatyczny akrady-
towany w Polsce. Przedsta­
wiciele dyplomatyczni złożyli
przewodniczącemu Rady Pań­
stwa życzenia ncwcrocziie. Na

zdjęciu: życzenia noworoczne

składa charge d‘affaires am­
basady ZSRR w Warszawie I.

Zaikin.

i

Pierwsze dni pracy
w czwartym roku

Planu 6-letniego
WARSZAWA

Nowe, porywające zadania, jakie stoją przed ludźmi

pracy Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w roku rozpo­
czynającym drugą połowę Planu 6-letniego wymagają
wzmożonego wysiłku już od pierwszego dnia pracy w

1953 r. Toteż pierwsze meldunki z całego kraju mówią
o tym, że przodujący robotnicy i przodujące załogi, pra­
gnąc jak najbardziej przyspieszyć budowę sił i bogactwa
Ojczyzny, a tym samym umocnić światowy obóz pokoju
-—. już 1 i 2 stycznia zwycięsko wykonywały i przekra­
czały swe dzienne zadania.

W tysiącach zakładów pracy
rozgorzała uparta walka o dal­
sze zwiększenie produkcji, o lep­
sze wykorzystanie mocy produ­
kcyjnej, wprowadzenie nowej
techniki, o wyższą jakość, o uru­
chamianie nowych produkcji, o

obniżkę kosztów własnych. W
tym celu w wielu fabrykach u-

doskonala się organizację pracy
i wprowadza przodujące metody
pracy, a czołowi przodownicy je­
szcze wyżej podnoszą wydaj­
ność, porywając swym przykła­
dem resztę załogi. Napływają
też meldunki o nowych osią­
gnięciach na. polu poprawy wa-

riinków bytowych świata pracy,
«, przede wszystkim — o odda­
waniu do. użytku nowych, miesz­
kań

*

W pierwszym dniu pracy w

1953 r. załoga zakładów mecha­
nicznych „URSUS", która w r.

ttb: wyprodukowała 6 tys. trak­
torów, przystąpiła do potokowe­
go montażu ciągników.

Na wielkiej hali montażowej
pod potężnymi, specjalnie zain­
stalowanymi szynami, na któ­
rych przy pomocy transporterów
podwieszonych przesuwać się
będą poszczególne montowane

elementy ciągnika, , ustawiono
już kilkanaście bloków pędnych
ciągnika. Brygada montażu

skrzyń b:egów ob. Urbanka pra­
cuje już pr<zy p’erwszej serii cią­
gników, które za kilka dni opu­
szczą fabrykę. Na dalszym eta­
pie drogi potokowego montażu

pozostali członkowie brygady
pracują przy wykańczaniu k’l-
kunastu silników. Stamtąd po
zamocowaniu silnika do bloku
„URSUS" odstawiony zostanie
na .stanowiska, gdzie otrzymy­
wać będzie poszczególne detale
jak .koła i inne niezbędne wypo­
sażenie.

Rozpoczęcie montażu potoko­
wego przyczyn' się do zw ększe-
ni.a. r.ytnrcznośc! produkcji, a

tym samym ułatwi wyko-nan e

zadań . tegorocznego planu zwię­
kszonych w stosunku do ub. r.

Montaż potokowy umożEwi rów­
nież dalsze doskonalenie jako­
ść pródukcj1. Zmniejszy s ę pra­
cochłonność wykonama trakto-a
e około 25 proc. Skróci s'ę zna-

cznie uciążliwy transport mię-
dzyoperacyjny. Wszystko to zo­
stanie osiągnięte przede wszyst­
kim dz'ęki użyciu podnośników
pneumatycznych

' '

podwieszonego.
Przy uruchomieniu montażu

potokowego specjalnie wyróżn ł
się mż Wasilewsk' z biura kon­
strukcyjnego, technicy Matu­
szyński I Bielecki oraz majstro­
wie Szaffańsk' i Laufer.

Czwarty rok realizacji zadań
Planu 6-letniego załoga war­
szawskich Zakładów Budowy U-
rządzeń Przemysłowych rozpo­
częła intensywnym: przygotowa­
niami do uruchomienia produkuj.’
mechanicznych koparek nie\Sp
konywanych dotychczas w kraju.

Do magazynów fabryki nad­
chodzą już staliwne odlewy po­
szczególnych części koparek. Ze­
społy konstruktorów wykańczają
projekty przyrządów, sprawdzia­
nów i specjalnych urządzeń po­
trzebnych do rozpoczęcia produ­
kcji, które wykonywać będzie
miejscowa narzędziownia.

Cała załoga chce jak najspra-
wniej 'przygotować się

wcale łatwe tym bardziej,
plan przewiduje,
kwartale br. pier

i transportu

Nowy numer czasopisma
„0 trwały pokój,

o demokrację ludowa!"
W Bukai*eszc'e ukazał s’ę

1 (217) numer czasopisma „O
trwały pokój, o demokrację
ludową!" — organu Biura In­
formacyjnego- parti' komunisty­
cznych i robotniczych.

Artykuł wstępny pt. „Naprzód
’do nowych zwycięstw socjaliz­
mu, demokracji i pokoju" oma­
wia wspaniałe osiągnięcia obo­
zu pokoju, demokracji > socjaliz­
mu ze Związkiem Radzieckim
na czele w ubiegłym 1952 r„
przeciwstawiając je sytuacji w

świec’e kapitalistycznym^
Pismo zarr^szcza arwliul za­

stępcy członKa Biura Politycz­
nego KC Komunistycznej Part’i
Bułgarii — Dymitra Dimowa
„Rady narodowe w Bułgarii".

W artykule „Zdemaskowani
spisku szpiegów, amerykańsko-
angiełskich" członek prezydium
KC Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji — Karol Baulicek
pisze o przestępczej dziłalności
titowców i bandy Ślanskiego w

Czechosłowacji.
Korespondencja Margot

Pfanmstiel (NRD) poświęcona
jest budowie alei Im. Stalina
w Berlinie.

Pod wspólnym tytułem# „Na­
rody wszystkich krajów gorąco
popierają uchwały Kongresu Na­
rodów w Obronie Pokoju" opu­
blikowane są informacje z Chin,
Węgier, Niemieckiej Republiki
Demokratycznej, Włoch, Fran­
cji i Urugwaju.

wniej przygotować się do no­
wych zadań. A zadania te nie są
wcale łatwe tym bardziej, :ż

plan przewiduje, że już w III
kwartale br. pierwsza polska ko­
parka opuścić ma zakłady.

Nasza koparka oparta zostanie
na dokumentacji nowoczesnych
radzieckich koparek uniwersal­
nych typu E-505. Są to kop
łyżkowe o pojemności łyżki
metrów sześciennych.

*

2 bm. budowniczowie pierw
szego odcinka traktu starej War­
szawy ul. Piwnej, Zapiecka i
Rynku Staromiejskiego po-dc ąg-
nęli pod dach mury dalszych pię-
ciu kamieniczek na Rynku po
stronie Barssa Zatrudnionej tu
załodze bardzo ulatwa proWa
dzeme robót w:elk‘ dźwig na

maszynach, który zastępuje wy­
siłek 40 ludzi. Raz po raz 20-me-
trowe] długości ramię dźwigu
przenosi na stanowiska nowe

partie cegły I zasobnik' z za

prawą. Coraz wyżej rosną mitry
nowych k-—„i, ,i--n.rniej-
skich.

•■7
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Finlandia - Polska
5:4 (1:0, 0:2, 4:2)

w rewanżowym spotkaniu
hokejowym

Drugie spotkanie reprezentacji
Polski z Finlandią zakończyło
się niespodziewanie naszą po­
rażką. Drużyna polska, która je­
szcze z początkiem trzeciej ter­
cji prowadziła 3:1 uległa lepiej
taktycznie grającym gościom.
Trzeba zaznaczyć, że spotkanie
odbywało się w fatalnych wa­
runkach atmosferycznych, pod­
czas lejącego deszczu. Bramki
dla Pilski strzelili: Lewacki,
Wróbel II, Csorich i Herda. Dla
Finów natomiast: Hakala, Sil-
venoinen.’ Tie, Kiiusela i Rapp.

W drużynie,,prlskiei wyróżnić
można jedynie Csorichę, Zawa­
dzkiego oraz Herdę. Inni zawo­
dnicy grali dość słabo, zwła­
szcza w trzeciej tercji. Trzy
bramki ma na sumieniu w tym
dniu bardzo słabo dysponowany
Koczab.

Zgromadzenie sprawozdawcze
z Kongresu Narodów w Obronie Pokoju

WARSZAWA
Lud stolicy dał wyraz swej nieugiętej woli walki

o pokój i gorących uczuć solidarności z bojownikami
o pokój całego świata na wielkim zgromadzeniu spra­
wozdawczym z Kongresu Narodów w Obronie Po­
koju, które odbyło się w dniu 2 bm. w hali sporto­
wej na placu Mirowskim w Warszawie.

Olbrzymia hala, którą wypełnili przedstawiciele
społeczeństwa stolicy, robotnicy, naukowcy, inteli­
gencja, rzemieślnicy, kobiety, młodzież i żołnierze —

jest pięknie udekorowana.

Nad stołem prezydialnym na

błękitnym tle z rozwin:ętymi dc
lotu skrzydłami — gołąb pokoju.

Na tle czerwieni olbrzymie
portrety Józefa Stalina i Bole­
sława Bieruta. Po obu stronach,
stołu prezydialnego —

ry biało-czerwone, c„
błękitne.

Witani okrzykami „Niech żyją
bcjownicy o pokój" przybywają
członkowie delegacji polskiej ha
Kongres Narodów w Obronie
Pokoju oraz przebywający w na­
szym kraju na zaproszenie PKOP j
delegaci zagraniczni na Kongres

'

Narodów w Obronie Pokoju z

Algeru, Argentyny, Boliwii, Chi­
le, Kolumbii. Kuby, Maroka, Pa­
ragwaju, Tunisu, Urugwaju i
Wenezueli. Wśród oklasków
członkowie prezydium zajmują
miejsca w prezydium zgromadze­
nia.

Zagajając zgromadzeni czło­
nek prezydium PKOP, Zofia Wą-
silkowska, serdeczni powitała
obecnych.'

Sprawozdanie z Kongresu Na­
rodów złożył ludności stolicy
przewodniczący Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju oraz

przewodniczący polskiej delega­
cji na Kongres w Wiedniu zna­
ny literat Jarosław Iwaszkie­
wicz. (Streszczenie przemówie-
ni a pod aj ęmy obok).

Przemówienie przewodniczą­
cego PKOP spotkało się z gorą­
cym oddźwiękiem wśród zgro­
madzonych. Wielokrotnie mani­
festowali zebrani swą, wolę wal­
ki w obroni pokoju.

Wzniesiony na zakończeni
przez Jarosława Iwaszkiewicza
okrzyk na cześć pokoju, z mocą
podchwytują uczestnicy zgroma­
dzenia. Długo rozbrzmiewają
skandowane okrzyki: „STA-ŁIN.
BIE-RUT, PO-KÓJ".

Serdecznie przyjęto wystąpie­
nie następnego mówcy uczestni­
ka Kongresu Narodów w Wie
dniu, cztonka Prezydium PKOP
dzilacza katolickiego Dominiką
Horodyńskiego, który podkreślił
olbrzymi zas'ęg potężnijącego
wciąż ruchu obrońców pokoju.

„Niech żyje międzynarodowa
solidarność ludów walczących o

pokój" — takimi ^krzykami. po-
w’tano przemówienie delegatki
Ch;le na Kongres Narodów. Ser­
decznie oklaskiwano słowa mó­
wiące o nieugiętej walce naro­
dów Ameryki Łacińskiej przeciw­
ko imperialistycznym podżega­
czom wojennym.

S'Tne wrażenie wywarło na

zebranych przemówienie znane­
go publicysty i literata, również
uczestnika Kongresu Narodów,
czfonka prezydium PKOP Ed­
munda Osmańczyka. „Precz ze

zbrodniczymi planami Imper ai: i
zmu amerykańskiego", „Precz i •

podżegaczami do nowej wojny"
— zrywają s:ę pełne oburzeń a

okrzyki, gdy mówca piętnuje
zbrodniczą działalność wywiadu
imperialistycznego, sk'erowaną
przeciwko narodowi polskiemu.

Pojawienie się na trybunę,
przedstawiciela Afryk’ północ­
nej, delegata na Kongres Naro­
dów w Obronie Pokoju, powia­
ła serdeczna manifestacja uczuć
przyjaźni dla walczących o po­
kój i wyzwolenie narodowe lu­
dów krajów kolonialnych 1 za­
leżnych.

Przemówienie członka prezy­
dium PKOP , uczestnika Kon­
gresu Narodów w Wiedniu, prze­
wodniczącego CRZZ Wiktora
Kłosiewieza, który zobrazował

- sztanda-
czerwone i

walkę mas pracujących o pokój,
wywo-lalo potężną owację na

cześć chorążego pokoju, wędzą
postępowej ludzkości Józela Sta­
lina i wielkiego budowniczego
Polsk’ Ludowej Bolesława B.c-
ruta.

Na zakończenie zgromadzeń';:^
zebrani uchwalili jednomyślnie*
wśród burzy oklasków' rezolucję,
w której dają wyraz niezłomnej
woli dalszej, jeszcze of'arn:cj-
szej walk: o wielką sprawę .poko­
ju św'atowego'.

zwołania tego
ze Światowej

Rady Pokoju. Na lipcowym ze­
szłorocznym posiedzeniu w Ber­
linie, przewodniczący _ Rady
prof. Joliot-Curie, zwróci? się do

wszystkich komitetów obrońców
pokoju na całym świecie, a tak­
że do wszystkich innych pokre­
wnych organizacji, aby na lo­
kalnych zebraniach wyłońone
delegacje zjechali' się do Wie­
dnia ze wszystkich stron

świata.

Równolegle z przygotowania­
mi do Kongresu wiedeńskiego,
zainicjowanego przez Światową
Rade Pokoju, odbywały się tak
ważne zebrama jak konferencja
w sprawie pokojowego rozwiąza­
nia zagadnienia memieckiego w

Berlin'e i jak wielki Kongreą
Narodów Azji

‘
~

Obronie Pokoju,
w Pekmie
dziernika.

jowe. jakie dla tych zebrań były
charakterystyczne i jakie się z

tych konferencji wyłaniały,
wzmocniły przygotowania do
Kongresu wiedeńskiego i na sa­
mym Kongresie odbiły sir wyra­
źnym i bardzo płodnym dla prac
kongresowych echem.

Toteż Kongres ten przeszedł
wszelkie oczekiwanie — pod
względem swoich rozmiarów. O-
to kilka danych statystycznych:

W Kongresie brało czynny u-

dzial 1860 osób. Afrykę i Ocea­
nię reprezentowało 10 delegacji,
kontynent amerykański 23 de­
legacje w liczbie prawie 300 de-

i Pacyfiku w

jaki odbył się
w początkach paź-

Wlelkie prądy poko-

Rok 1952 - rokiem

11 dzień kryzysu rządowego
we Francji

PARYŻ
W piątek, w jedenastym dniu

kryzysu rządowego, radykał Re-
ne Mayer kontynuował rozmowy
z przedstawicielami poszczegól­
nych ugrupowań parlamentar­
nych sprawie utworzenia no­
wego gabinetu. Rene Mayer ma

udzielić ostatecznej odpowiedzi
prezydentowi republiki w sobo­
tę wieczorem tub w niedzielę.

wielkich osiągnięć
ludzi Kraju Rad

W poczuciu dumy z osiągnięć wielkich sukcesów
zbilansowali ludzie radzieccy wyniki swej pracy w 1952

roku.
W dalszym ciągu napływają meldunki o wykonaniu i

przekroczeniu państwowych planów gospodarczych na

r. 1952 przez załogi różnych gałęzi przemysłu oraz wiel­
kich budowli komunizmu.

Wspaniałymi osiągnięciami powitali rok 1953 hutnicy
radzieccy.
Już 23 grudnia ub. r. wyko- ,

nany został plin roczny wytopu I
surówki. 27 grudnia — wytouu
stali. 26 grudnia — produkcji
walcówek, 25 grudnia — produk­
cji rur stalowych.

O całkowitym wykonaniu pla­
nu na r. 1952 zameldowali ener­
getycy radzieccy 31 grudnia ub.
roku.

Przedsiębiorstwa ministerstwa

przemysłu materiałów budowla­
nych ZSRR zwiększyły w ciągu
1952 r. produkcję o 21 proc.,
porównaniu z r. 1951.

BUDOWNICZOWIE

KUJBYSZEWSKIEJ
ELEKTROWNI WODNEJ*

wykonali roczny plan prac mon­
tażowych. W ciągu roku robot­
nicy wydobyli przeszło 3 miliony
m sześć, ziemi na terenie, gdzie-
założony będzie fundament gma
chu elektrowni wodnej, blisko 5
milionów m sześć, ziemi w. miej­
scu, gdzie zbudowana zostanie
zapora wodna.

Na lewym, brzegu Wołgi od­
dano dó użytku pierwsze — cał­
kowicie zautomatyzowane — za­
kłady produkcji betonu.

Na terenie wielkiej tej budo­
wli wybudowano przeszło 100
km linii kolejowej oraz 115 km

szosy. Powstają osiedla robotni­
cze. V/ ciągu roku oddano tu do
użytku 125 tys m kw. powierz­
chni mieszkalnej. Wzniesiono no

we gmachy szkolne, przedszko­
la, boiska sportowe, stołówki i

sklepy.
Przeszło 500 przedsiębiorstw

Związku Radzieckiego wykonuje
zamówienia dla Kujbyszewskiej
Elektrowni Wodnej. W ciągu ro­
ku z różnych stron kraju przy­
było tu 40.000 wagonów, z ma­
szynami, sprzętem technicznym

materiałami budowlanymi.
BUDOWNICZOWIE

. MOSKWY

rozwijając na szeroką
współzawodnictwo socjalistyczne
o wykonanie podjętych zobowią­
zań produkcyjnych, zrealizowali
przedterminowo plan gospodar­
czy na r. 1952. Wybudowali oni
755 tys. tn kw. nowych miesz­
kań, podczas gdy plan przewi­
dywał wybudowanie '728 tys. m

kw Przekroczono również zobo­
wiązanie. podjęte w liście do to

warz.ysza Stalina o wybudowa­
niu 750 tys m kw Ponadto od­
dano do użytku 27 tys. m kw.
powierzchni mieszkalnej w gma­
chach wysokościowych.

Stolica Związku Radzieckiego
stała się w r. 1952 jeszcze
piękniejszy.

w

i

skalę

legatów, z Chin przyjechało 59
delegatów, z Korei, północnej ,19.
z Vietnamu 11. Indie przysłały
30 delegatów, Japonia 17, inne
kraje azjatyckie były reprezen­
towane przez 1.8 delegacji z 150
członkami. Delegacja radziecka
składała się z 52 członków, kra­
je demokracji ludowej reprezen­
towało 138 delegatów, w tym
Polaków 32 osoby. Wszystkie
inne kraje Europy miały 1.042
przedstawicieli. Jak liczne były
te delegacje, świadczy o tym u-

dzial Włochów: pomimo wiel­
kich przeszkód ze strony rządu
i nawet całkowitego zamknięcia
granicy włosko-austriackiej na

okres Kongresu, delegacja wło­
ska składała się ze 198 człon­
ków. Przybyli oni do Wiednia
okólnymi drogami, albo wręcz
przekradając się przez zamknię­
tą granicę jako „przemytnicy
pokoju".

Na czym polegało zasadnicze,
olbrzymie znaczenie polityczne
wiedeńskiego Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju? Na tym
przede wszystkim, że był to

Kongres Narodów, w całym te­
go słowa znaczeniu.

Przybyli przedstawiciele tych
krajów, czy tych odłamów myśli
społecznej i politycznej, które
dotychczas z daleka trzymały
się od światowego ruchu obroń­
ców pokoju. Wystąpienia zbio­
rowe czy też indywidualne miały
ogromne znaczenie. Do takich
indywidualnych zaliczyć należy
wystąpienie znakomitego pisa­
rza francuskiego, Jean Paul
Sartre‘a, który całkowicie zmie­
nił swój pogląd na ruch obroń­
ców pokoju i przystąpił do nie­
go z całą szczerością i z zapałem
charakteryzującym tego czło­
wieka. Ważniejsze może jeszcze

'były wystąpienia tych ludzi,
którzy reprezentowali wielkie
zbiorowiska. Takim na przykład
by! dr Kiczlew, przywódca ruchu

pokoju w Indiach, który repre­
zentuje najrozliczniejsze odłamy
życia i myśli Indii.

Równie symptomatyczny był
niezwykle liczny udział przed­
stawicieli państw Ameryki Ła­
cińskiej, z przedstawicielami
argentyńskiej partii rządowej
generała Perona włącznie; byli
tu tak wybitni reprezentanci
kultury. południowo-amerykań­
skiej, jak Neruda. Amado, Zala-
mea i setki innych.

Tak samo po raz pierwszy w

dziejach ruchu pokoju widzieli­
śmy tak szeroki udział miesz­
kańców Afryki Płn„ przedstawi­
cieli Tunisu, Alg.eru i Maroka,
którzy bezpośrednio z, ognia
walki o niezależność ich krajów
z wielkimi nieraz trudnościami

- przedarli się na Kongres.
Wszystkim jest znany zna­

mienny udział w Kongresie
przedstawicieli bohaterskiej Ko­
rei, walczącego Yietnamu i kra­
jów nialajśkich.

Kongres Narodów był wyra­
zem woli wszystkich prawdziwie

miłujących pokoi ludzi i wszysL
kich miłujących pokój narodów,
stworzenia nowego świata nie­
zależnych narodów, których sto­
sunki oparte byłyby na szacun­
ku i zrozumieniu wzajemnych
dążeń i interesów.

„Jesteśmy zdania — konstatu­
je deklaracja Kongresu — że

między państwami nie ma ta­
kich rozbieżności, których nie
można by uregulować w drodze
rokowań. Dość już niszczenia
miast i krajów, dość gromadze­
nia morderczych broni, dość gło­
szenia nienawiści i wzywania
do wojny. Najwyższy czas, by
przystąpić do rokowań, najwyż­
szy czas, by osiągnąć porozu­
mienie".

A specjalny „apel do pięciu
mocarstw", uchwalony na Kon­
gresie, dodaje do tych słów jesz­
cze znamienną uwagę:

„Ludy żądają tego".
Tak w tych trzech słowacł

streszcza się zasadnicza wyrńo
wa całego Kongresu wie-deń

skiego: Ludy żądają tego. Lud’
żądają pokoju i porozumienia
Ludy żądają niepodległości i bez
pieczeństwa. Ludy żądają zaprz-
stania zimnej wojny. Ludy żą
dają wymiany dóbr materiał
nych i moralnych pomiędzy fta
rodami.

Taka jest zasadnicza waga
ostateczny wydźwięk Kongres
wiedeńskiego. -

Uchwały tego Kongresu spoi
kały się na całym świecie z gc
rącyni oddźwiękiem, z popat
ciem tych wszystkich, którz

walczą z niebezpieczeństwer
wojny. Oczywiście szczery i głę
boki oddźwięk znajdą one w sp
łeczeństwie polskim. Pokój je:
dla nas najważniejszą sprawą.

Z jakąż radością, z jakim o

brzymim zadowoleniem powit;
liśmy my, Polacy, tak samo ja
i wszyscy uczestnicy Kongres
wiedeńskiego, jak wszystkie n

świecie indy — pokojową wyp-
wiedź Józefa Stalina, w odp
wiedziach udzielonych korespói
dentowi „New York Times"
dniu 26 ub. m.

„W dalszym ciągu wierz
że wojny między Stanar

Zjednoczonj-mi a Związkie
Radzieckim nie można uw

żać za nieuniknioną — mó'
wielki Chorąży Pokoju —

nasze kraje mogą również ż

w pokoju".
Nasz naród — tak miłują-

pokój — pełen jest wiary i
własne siły i w siły
obozu pokoju, w .siły
walczących o pokój i

głość — i z jeszcze
zdecydowaniem, z jeszcze wi$
szym natężeniem będzie walcz
o zrealizowanie dążeń poko
wych na świecie.

Niech żyje pokój!

wielkie,
narodc

niepod
większj

narodu i pokoju
mówią spółdzielcy ze Śmilcwlc

W dniu 30 grudnia ub. r. odbyło się w spółdzielni pro­
dukcyjnej „Nadwiślanka" w Smiłowicach (pow. Miechów)

uroczyste walne zebranie członków, na którym dokona­
no podziału dochodów oraz wybranp nowy zarząd.

Na uroczystość przybył m. in. zastępca kierownika

Wydz. Rolnego KW PZPR tow. PIETRUSZKA i poseł
na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — ob. Jan

PYPEĆ — dotychczasowy przewodnicząc^ tutejszej spół­
dzielni.

Ob. Pypeć, składąjąc sprawo­
zdanie z całorocznej pracy pod­
kreślił fakt, że wysokie osiągnię­
cia gospodarcze spółdzielni, du­
ża dniówka obrachunkowa — to

wynik zespołowej gospodark', u-

możliwiającej - wprowadzenie me­
chanizacji prac polnych, wyż­
szej kultury rolnej — to wyro*
świadomej działalności człon­
ków spółdzielni, rozwijających
s’ę razem z nią.

Jak wynikało ze sprawozda­
nia, ogólny dochód z produkcji
roślinnej wyniósł 1.520,64 zł, z

ogrodu uzyskano za sprzedane
warzywa i owoce 43.352 zł. Ho­
dowla przyniosła 23.545 zł. Na
fundusz siewny, paszowy i re­
zerwowy przeznaczono 49.737 zł,
na pokrycie zobowiązań —■
10.062 zł. Ogólny więc dochód

wynosi 144.932 zł. Zgodnie ze

statutem przeznaczono na fur:-'
dusz inwestycyjny — 14.400 zł,
na fundusz społeczny — 4.700
zł. Do podziału między człon­
ków pozostało 125.832 zł.

Dniówka obrachunkowa wy­
nosi w naturze: 3,37 kg żyta,
3,83 kg pszenicy, 0.34 kg jęcz-
nrenia, 13,81 kg ziemniaków,
7.34 kg buraków pastewnych,
I, 42 kg marchwi pastewnej, 1,25
kg siana, 1,30 kg koniczyny,
II, 20 kg słomy; w gotówce:
10,04 zł. Ogólna wartość dniów­
ki obrachunkowej spółdzielni
„Nadwiślanka" w gotówce i na-

turaliaćh no cenach sztywnych
wvnosi 27..20 zł.

Ten rok — stwierdził nastę­
pnie poseł Pypeć — przyniósł
spółdzielni osiągnięcia na polu
podnoszenia wydajności z ho.
Jeżeli w r. 1951 osiągano 12.5
qpszenicyz1ha,towr.1952
osiągnięto z 1 ha: psżeńicy 22

q. żyta 22,5 q, jęczmienia 34 q

(dawniej 20 q), owsa 24 q (da­
wniej 18 q), ziemniaków 200 q
(dawniej 150 q), buraków pa­
stewnych 350 q '■(dawniej 250 q).
Przeciętnie wydajność wzrosła
o 6 q zboża z 1 ha, ziemniaków
o 50 q, buraków pastewnych o

100 q.
Dniówka obrachunkowa wzro­

sła'w porównaniu z 1951 r. o

6,07 zł.
W pracy na wspólnym wyróż;

nili się: ob. ob. Janina HARU-
ZA, która przepracowała 174
dniówki obrachunkowe, Janina
MŁYNARZ — 165, Franciszka
FĄFARA - która przepracowa­
ła największą ilość, bo 377 dnió­
wek obrachunkowych. Za swoją
pracę ob. Fąfara otrzymała:

żyta 12.70

pszenicy 14.45

jęczmienia 1.26 «i
ziemniaków 52.02 <ł
buraków pa st. 27.70
marchwi 5.25
siana 4.71

koniczyny 4.90

słomy 42.26
w gotówce 3,790.— ił.

Na zebraniu, podczas dysku-
sji -spółdzielcy z wielką dumą
mówili o osiągnięrach wspólnej
gospodarki, wskazywali na dro­
gi do jeszcze większych osiąg­
nięć. Z wypowiedzi ich przebra­
ło gorące umiłowanie Ojczyzny,
wdzięczność dla partii i rządu
za szczęśliwe ..dzisiaj" i „jutro"
wspaniale, które własnym1 two

rzą rękami dla siebie, przyszłych
nokoleń, dla narodu i pokoro. —

Wincenty ZAKRZEWSKI wspo
minął: „Gdy przypomnę sob:e o-

kres rządów sanacyjnych, okres,
kiedy w ‘tutejszym dworze ob-
szarnic.zym pracowałem jako for­
nal i nie byłem w stanie w .cią-

gu całego
zarobić
ubranie
z całą
co dała
dala mi
żoną, zarabiam i

produkcyjnej kilka razy wię
niż gdybym gospodarował m

widualnie. Mój dochód pow:
sza też to, że na działce przj
grodowej chowam trzodę chi
ną, drób, gęsi i bydło. Wiem,
ogólny dobrobyt zależy tylko
naszej pracy, od tego, jak
dziemy gospodarować. Ze s

strony przyrzekam gospodar
jak najlepiej, „cenić tak s;
dzielcze dobro, jak moje w

ne".
Podobn'e-0 korzyściach pły

cych z należenia do spółdzi
mówili Janina ZNAJKA, Gs
wefa PYPEĆ i Janina M
NARZ. Tow. PIETRUS2
wskazał w swym podsumow;
na konieczność stosowani;
większym n'ż dotychczas s

■niu krytyki i samokrytyk: —

1 rężą, który wzmocni spółdzie
■politycznie i gospodarczo. F
i kreślił realne ni.ożFwości dal
i go' wzrostu spółdzielni które
. skutek braku kolektywnej pi

zarząflu nie zostały w pełni
i korzystane. Duży nacisk poł

również na konieczność sta!
podnoszenia poziomu ideolog
nego i fachowego człon
spółdzielni.

Mówiąc o pracy podstawr
organizacji partyjnej wskaza
jej naczelne zadanie, to jTst
lityczne wychowywanie cz

ków, przestrzeganie czujr
rewołucyj nej, reagowanie
każdy przejaw wrogiej robol

zarządu s

uchwałę, sta
zadania p

zarządem: w

i należytej c

roku ciężkiej pr;
chleb i buty *

to dopiero wti
wyrazistością wio

mi Polska Ludowa,
spółdzielnia. Pracują

śi- i w . spółdzic

na

Po wyborach
dzielcy podjęli
jącą konkretne
ńowowybranym
wadzenie norm

nizacji pracy przez nałożeni*
każdego członka odpowiedzi;
ści za poszczególne jej ode
— dalsze gosnodarcze wz

nienie spółdzielni przez p<
rżenie hodowli, założenie p
ki. budowę obory i chlewn
ściślejsze powiązanie z mi
średniorolnymi chłopami gc
darującymi indywidualnie v

lu powiększenia spółdjiel
podniesienia dochodowości i
szczególnych gospodarstw.

G.
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Wzywamy wszystkió rzędy
aby zapewniły ludzkość

ze nie dcpuszczq do wybuchu

wojny bakteriologicznej
Apel Angielskiego Stowarzyszenia Gekarzy

do Walki z Woiną
LONDYN

Komitet wykonawczy „Angielskiego Stowarzyszenia
Lekarzy dla Walki z Wojną" zwrócił się do rządów wszy­
stkich krajów świata z wezwaniem do podjęcia kroków
w celu wydania zakazu stosowania broni bakteriologi­
cznej.
W oświadczeniu złożonym

pras;e komitet wykonawczy
wskazuje, że otrzymał sprawo;
zdanie międzynarodowej komisji
uczonych, która . badała iakty
prowadzeni wojny bakteriologi­
cznej w Kóre' j w Chinach o^az
wysłuchał sprawozdania członka
tej komisj’ profesora Needhama

(Anglia).

Protest przeciw
prześladowaniu
obrońców pokoju

przez rządy USA,
Japonii i Syjamu

PEKIN

Agencja Nowych Chin podajc:
Przedstawiciel Komitetu łączności
obrońców pokoju Krajów Azji I

strefy Pacyfiku opublikował pro­
test przeciwko prześladowaniu
przez rządy amerykański, japoń­
ski I syjamski obrońców pokoju.
Protest stwierdza, że po zakończe­
niu Kongresu Obrońców Pokoju
krajów Azji i strefy Pacyfiku De­
partament Stanu USA rozesłał w

dniu 16 listopada zarządzenie do
władz wszystkich punktów wjazdo­
wych do Stanów Zjednoczonych
jak również do swych ambasad ta

granicą w sprawie aresztowania

delegatów amerykańskich, którzy
brali udział w Kongresie Obroń­
ców Pokoju krajów Azji i strefy
Pacyfiku oraz odebrania im pasz­
portów. Również rząd Joszldy na

rozkaz amerykańskich władz oku­
pacyjnych zarządził aresztowanie

deleg-ttów japońskich na Kongres
Obrońców Pokoju krajów Azji |
strefy Pacyfiku.

Rząd syjamski 10 października
nakazał aresztowanie przewodni­
czącego I członków syjamskiego
Komitetu Obrony pokoju oraz po­
nad 100 innych obrońców pokoju.
W Syjamie wydana reakcyjną u-

stawę skierowaną przeciwko »n-

chowi w obronie pokoju.
Analogiczne represje zastosowa­

no w wielu innych krajach. Komi­
tat łączności obrońców pokoju kra­
jów Azji i strefy Pacyfiku składa
w związku z tym kategoryczny
protest przeciwko akcji rządów
Stanów Zjednoczonych, Japonii i

Syjamu, akcji wymierzonej prze­
ciwko obrońcom pokoju, gwałcącej
prawa obywatelskie i zmierzającej
do zdławienia ruchu w obronie po­
koju.

Komitet wykonawczy wskazu­
je, że protokół genewski z 1925
r. w sprawie zakazu stosowania
bron: bakterologicznej został
ratyfikowany przez wszysike
główne państwa z wyjątkiem
Stanów Zjednoczonych ; Japonii.

„Konferencja Międzynarodo­
wego Towarzystwa Czerwonego
Krzyża, która odbyta się w roku
1952 — stwierdza oświadczenie
— zaapelowała do wszystkkh
krajów, aby przyłączyły się
tego protokołu i my ten apel
pieramy".

Stowarzyszenie uważa, że
rozumienie tak'e przyczyniłoby
się w znacznym stopniu do stwo­
rzenia atmosfery zaufania rńę-
dzynarodowego, ułatwiłoby w

przyszłości uzgodmemie metod, z

których pomocą można byki by
zapewnić wykonanie zobowiązań
'

przyśpieszyłoby zrezygnowan e

ze wszystkich sposobów prowa­
dzenia wojny.

Wzywamy wszystkie zaintere­
sowane rządy, aby problem ten

uznały za mający niezwykle do­
niosłe znaczenie dla ludzkości, a

nie za pretekst dj^ prowadzenia
propagandy. Domagamy s'ę. aby:

1) Wszystkie rządy oświad­
czyły publicznie, że w żadnych
okolicznościach nie uciekną się
do takiego sposobu prowadzenia
wojny;

2) Aby rządy; które jeszcze
nie podpisały odpowiednich zo­
bowiązań w tej sorawfe, złożyły
pod nimi swe podpisy;

3) Ab}' tajność w dziedzinie
badań bakteriologicznych ustą­
piła miejsca całkowitej jawności
i aby wszystkie instytuty nauko­
wo-badawcze, prowadzące tego
rodzaju badania były dostępne
dla międzynarodowej kontroli

dokonywanej przez organ cie­
szący się powszechną aproba-
U;

4) Aby do chwili uwzględnie­
nia tych postulatów lekarze i u-

czeni odmawiali udziału we

wszystkich tajnych pracach nau­
kowych, które — ich zdaniem —

zmierzają do dalszego doskona­
lenia tych rodzajów broni.

Faszystowski
terror

w Maroku

Imperialiści francuscy stasują terror wobec lud­
ności marokańskiej. W jednym tylko'dniu skazano
w Casablance 700 osób na kary więzienia do i>wu
lat Na ulicach I w demach przeprowadza się
rewizje obywateli marokańskich.

Na zdjęciu: jedna z licznych
Casablanki.

O rewizji na ulicach
Fot.

_
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Rok 1952 był początkiem
nowego etapu w życiu

narodu niemieckiego
Przemówienie prezydenta NRD

Wilhelma Piecka do narodu niemieckiego
BERLIN

W dniu 31 grudnia 1952 r.prezydent Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Wilhelm Pieck wygłosił przez
radio przemówienie do narodu niemieckiego.

Podsumowując wyniki ub. roku Wilhelm Pieck oświad­
czył:

Mimo całej kampanii oszczerstw, mimo wszelkich
prób podżegaczy wojennych j ich agentów, aby nam

przeszkodzić, osiągnęliśmy iprzekroczyliśmy zadania ro­
ku 1952. Globalna produkcja przemysłowa naszej Re­
publiki wzrosła w porównaniu z rokiem 1950 o 40.5ł/» i
osiągnęła 43,planu pięcioletniego. Szczególnie po­
ważne sukcesy osiągnięto w dziedzinie rozwoju produk­
cji w decydujących gałęziach przemysłu.
W rolnictwie mimo niesprzy­

jających warunków klimatycz­
nych Osiągnięto zaplanowane
zbiory i, uzyskano dalszy wzrost

pogłowia byćlla. Przodujące
chłopstwo, tworząc liczne rolni­
cze spółdzielnie produkcyjne na

zasadzie dobrowolności, wkro­
czyło na drogę poważnego pole­
pszania swej sytuacji gospodar­
czej przechodząc w rolnictwie i
hodowli do bardziej celowej i
korzystnej wielkiej ■gospodarki.

Place w Ważniejszych gałę­
ziach przemysłu wzrosły i wa­
runki życia inteligencji popraw:-
iy się w sposób radykalny.

Miniony rok przejdzie do hi­
storii Niemiec jako początek
nowego etapu w życiu naszego
•narodu. Uchwala o rozpoczęciu
planowej budowy podstaw so­
cjalizmu w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej uczyniła dru­
gą konferencję Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności
(SED) wybitnym wydarzemem
politycznym minionego roku.

Rasizm szaleje w USA

Nowa zbrodnia

amerykańskiego
wymiaru

„sprawiedliwości"
NOWY JORK

W w:ęzienlu stanu New Jersey
zmarł 30 grudnia Murzyn Eit-

glish, jeden z 6 Murzynów z

Trenton, skazanych za zabójstwo
na podstawie fałszywego <SkSf-

żenią. Na zainscemzoyańym v

1948 r. procesie Englisii
’

jego
5 towarzyszy został1' skaz-ih* fia

karę śmierci, jednakże pod na­
ciskiem powszechnego oburzfeń’a

sąd dokonał rew!zj: procestr
„szóstki z Trenton", uniewinnia­
jąc 4 oskarżonych, zaś Engłishg
i jego towarzysza Coopea ska­
zując na dożywotnie w'ęz:enie*

Podczas rewizji procesu, która

odbyła s'ę w 1951 r. wyszło na

jaw, że English cierpi poważnie
na serce. Obrońcy żądali zwot*

nienia EngFsha lub otoczenia go*
opieką lekarską. Żądania obroń-;
ców nie zostały jednak uwzględw
n:one.

Ostatnio sąd najwyższy stamłka

New Jersey rozpatrywał sprawę

Englisha i Coopera i wyda! o

rzeczenie, że obaj zostali skazać

m na podstawie fałszywych z®a<

znań i sprawa w związku z tyra.
powmna stać się przedmrótent
nowego procesu.

Badanie

„ lojalność?*
Amerykanów —

pracowników ONZ

WASZYNGTON
Radca prawny Oaparlamsntu

Stanu A. Fishti, który w dniu
38 grudnia uli. reku składał
zaznania w podkomisji praw­
nej Izby Reprezentantów, o

świadczył, że Truman posta­
nowił wprowadzić procedurę
badania działalności amerykań­
skich urzędników w isKreta-
riacie OfiZ w celu usunięcia
tzw. „eicntentów dywersyj­
nych". Oświadczenie Ućparta-
mentu Stanu, które odczytał
Fisher, stwierdza, że na zle­
cenie Trumana Departament
Stanu, ministerstwa sprawie­
dliwości I komisja do spraw
urzędników państwowych przy,
gotowały tekst zarządzenia
prezydenta, „którego celem
jest zagwarantowanie, aby o-

bywatele amerykańscy zatrud­
nieni w ONZ byli rzeczywiście
obywatelami lojalnymi... '.

Na podstawie zarządzenia
prezydenta wprowadzona bę­
dzie procedura badania Anit

rykanów zatrudnionych w se­
kretariacie ONZ analogiczna
do procedury osławionej ko­
misji badania lojalność'.

Z oświadczenia Departamen­
tu Stanu wynika, że Trygve
Lio zgodzi! się całkowicie na

uwzględnienie postulatów
władz amerykańskich 1 współ­
pracuje z nimi w przeprowa­
dzaniu czystki w aparacie
OHZ. w usuwaniu elementów

postępowych i demokratycz­
nych.

Rozpoczęliśmy w Niemczech rea­
lizację idei wielkich s.ynów na­
szego narodu — Karoia Marksa
i Fryderyka Engelsa.

W Niemczech zachodnich —

podkreśli! następnie Wilhelm
Pieck — rok 1952 był rokiem
dalszego wzmożenia o-poru na­
rodowego wobec polityki wojny
i zamachów' sianu Adenanera i

jego amerykańskich mocodaw­
ców.

Wilhelm Pieck przypomniał,
że 15 milionów obywateli Nie­
miec zachodnich wypowiedziało
się już w toku glosowania ludo­
wego przeciwko bońskim i pary­
skim układom wojennym i zażą­
dało zawarcia sprawiedliwego
traktatu pokojowego ze zjedno­
czonymi Niemcami.

Wilhelm Pieck przypomniał w

swym przemówieniu o propozy
cjach rządu ZSRR co do pod­
staw traktatu pokojowego z

Niemcami i wskazał, że te pro­
pozycje rządu radzieckiego, za-

róumo jak i kroki pokojowe rzą­
du i Izby Ludowej Niemieckiej
Republiki" Demokratycznej, spot­
kały się z gorącym poparciem
narodu niemieckiego. Jednakże,
ciągnął Wilhelm Pieck, amery­
kańscy podżegacze wojenni i ich
bońscy
się ani
du, ani
z wolą
go-

W zakończeniu sw'ego przemó­
wienia Wilhelm Pieck raz jesz­
cze zwrócił się do narodu nie­
mieckiego z wezwaniem o sku­
pienie, sil do wiatki przeciwko ra­
tyfikacji zbrodniczych układów

,w'ojenhych, bońskiego i paryskie­
go, do walki o ogólnoniemieć-
kie porozumienie w sprawie po­
kojowego przywrócenia jedności
Niemiec, do scalki o sprawiedliwy
traktat pokojowy z Niemcami.

Włoscy socjaldemokraci
występują przeciw politycePonury Esalcms bestfialstfw

amerykańskich
w obozach jenieckich w Korei

PEKIN

Agencja Nowych Chin donosi, że 30 grudnia ub. r.

szef° koreańsko-chińskiej delegacji rozejmowej gen.
Nam-ir przesłał szefowi delegacji rozejmowej „sił zbroj­
nych ONZ" amerykańskiemu generałowi Harrisonowi
protest przeciwko zamordowaniu w dniach 24 i 25 grud­
nia dalszych jeńców ludowych na wyspach Czedżudo i

Kożedo oraz w Pusanie.

Dnia 24 grudnia — glos: pro-
,ot — strona wasza zamordo­
wała dwóch naszych jeńców w

obozach na wysp;e Czedżudo i w

Pusanie, zaą 25 grudnia żostai
zabity jeden z naszych jeńców
na wyspie Kóżedo. Jest to dal­
szy ciąg waszych zbrodni wobec
naszych jeńców wojennych po
masowym morderstwie w obo­
zach na wyspie Pongam. Skła­
dam w związku z tym stanowczy
protest.

Na ^podstawie opublikowanych
przez waszą stronę i przez Mię­
dzynarodowy Komitet Czerwone­
go Krzyża danych, _

od chwili

rozpoczęcia rokowań rozejmo-
wyćh zamordowaliście i zranili­
ście 3.059 jeńców wojennych na­
szej strony, przy czym w rzeczy­
wistości' liczba'bezbronnych jeń­
ców, którzy zginęli lub otrzy­
mali rany z waszych ocie^ją-
cych krwią rąk, znacznie prze­
wyższa tę liczbę.

W okresie od 23 lutego 1952 r.

złożyłem 45 protestów przeciw­
ko nieustannym zbrodniom, po­
pełnianym przez waszą stronę,
jednakże ani razu nie złożyliście
wyjaśnień w związku z ty,m: pro­
testami, nie mając odwagi ani
nie będąc w stanie tego uczynić.
Macie nadzieję, że zachowując
haniebne milczenie, zdołacie um­
knąć surowej odpowiedzialność:
za mordowanie jeńców wojen­
nych. Lecz bohaterski, niezłomny
opór naszych jeńców wojennych
i szczere oświadczenie b. ko­
mendantów obozów jenieckich
Dodda i.Colsona od dawna już
zdradziły1 przed całym światem,
że usiłując zatrzymać jeńców
wojennych, mordujecie ich okrut­
nie.

test

Orędzie noworoczne

hinduskiej delegacji
obrońców pokoju

MOSKWA

Agencja TASS podaje noworoczne orędzie hinduskiej
delegacji obrońców pokoju:

Delegacja hinduska na Kongres Narodów w Obronie
Pokoju przebywająca obecnie w Związku Radzieckim
przesyła z okazji Nowego Roku gorące braterskie po­
zdrowienia wielkiemu narodowi radzieckiemu i jego
wielkiemu wodzowi towarzyszowi Stalinowi. Szczerze

pragniemy, aby w nadchodzącym roku narody świata
zbliżył?; się i zespoliły jeszcze bardziej niż dotychczas
w dziele obrony pokoju, albowiem tylko pokój może

zapewnić prawdziwy rozkwit.

Dz:ęk’ serdecznej gościnności
radzieckiego Konrtetu Obrony
Pokoju, który tak uprzejmie u-

rTiożliw’1 nam zwiedzeń e ZSRR.,
meżemy zobaczyć gigantyczną
twórczą pracę wyweraiącą ,

wpływ' na "całe życie namdów

Zw:ązku Radzieckrego.
Jesteśmy wszyscy pełni podzi­

wu dla ogromnego rozmachu

waszej twórczej pracy i Ur.crre

■ozumiemy dobrze, dlaczego tak

jorąco pragniecie pokoju: dlate­
go, aby mieć możność kontynuo­
wania waszego szlachetnego
iziela. Właśnie wasza nżezlom-
ia wara w przyszłość nadają
lak twprezy -i - aktywny charak-
er życ:u waszego narodu.

Rozunremy doskonale,
>odstaw wszechstronnego
iwitu społecznego i materaltie-

jo leży pokojowy rozwój wa­
szych narodów.

Wasze sukcesy wywarły tak

igromne ; wrażerre na caiaj na-

zej delegacji, że w tej drodze

ihcęfny wyraz/ć nasz glębjk za-

ihwyt i miłość dc

łzleckiego i jego
udz'.

Pokój jest bez
ultątem

'

wspólnych
iarodów całego św ata. My, ni-
ód hinduski, który tradycyjn.e
est narodem nrłującym pokój.,
nusfmy wraz z narodami Związ-
:u Radzieckiego i pozostałego
w:ata zjednoczyć s:ę w zdecy
lowanym dążeniu do, zapewnie-
lia pokoju i w ten sposób wy-
nóc, aby wojna i rozpętywane
vojny należały,do przeszłości.

Niechaj w nadchodzącym roku

lacieśfr-ą s;ę w:ęzy przyjaźń' :

olidarnośc' m'ędzy wielk:m' na-

Odam' Związku Radzieckiego i

Ind;i! Niechaj Nowy Rok p~zy-
n;esie erę niewzruszonego po­
koju dla nas T całej ludzkość’!

Orędzie poduissł:
Jr-Sa;fuddin K’czlew.

Od chwili, gdy rozpoczęto dy­
skusję nad kwestią jeńców wo­
jennych, strona wasza stosowała
najrozmaitsze wybiegi, aby n:e

dopuścić do rozsądnego uregulo­
wania tego problemu. Twierdzi­
cie, że jesteście przeciwni zasa­
dom przymusowej repatriacji,
fakty jednak wykazują,
właśnie wasza strona

brutalnej siły i gwałci. 1

międzynarodowe, stosując nie­
ludzką, barbarzyńską „selekcję",
„powtórną selekcję",
zję" i „przesłuchania'
jeńców. Przemocą
zmusić ich do zdrady wobec oj­
czyzny i do zadeklarowania, iż
„nie chcą powrotu do domu".

Jedyna zasada, której się trzy­
macie"— to zasada mordowania
i zatrzymywania jeńców wojen­
nych.

Fabrykujecie nierealne pretek­
sty zatrzymywania jeńców jedy­
nie po to, by przedłużyć i roz­
szerzyć wojnę koreańską! Strona
wasza zerwała rokowania rozej-
mowe i odrzuciła w ONZ rozsą­
dną i sprawiedliwą propozycję
radziecką, opartą na już uzgod­
nionych przez obie strony punk­
tach. Propozycja ta przewiduje
całkowite przerwanie ognia w

Korei i przekazanie kwestii re­
patriacji wszystkich jeńców wo­
jennych komisji dla pokojowego
rozwiązania problemu koreań­
skiego. Równocześnie dokonaF-
ście poważnego pogwałceń',-! po­
rozumienia w sprawie rejonu
konferencji I. strefy neutralnej,
naruszając w ten sposób podsta­
wową zasadę rokowań.

Prawdziwym waszym celem
jest przedłużenie i rozszerzenie
wojny koreańskiej, aby naruszyć

że to

używa
prawo

„perswa-
naszych

usiłujecie

żeu
roz-

Związku Ra

wspamałych

wątpieira re-

wys lnów

\f aciołck, . dyplomowany puł-*■’* kownik, szeł tzw. delegatury
WiN, „ciężko" pracował na tych
parę tysięcy dolarów. Raz sprze­
dawał informacje uzyskane od

swych współpracowników dzia­
łających, w Polsce Żyrafom, czyli
wywiadowi angielskiemu, a kie­
dy indziej znowu Słoniom, czyli
w języku jego szyfrowanych ra­
portów — wywiadowi amerykań­
skiemu. Musiał wciąż lawirować.

Kiedy zawarł umowę ze Sionia­
mi. pisał do swych wspólników
w kraju. Kowalskiego i Sieńki:

„Chodzi nam najbardziej o to,
by Żyrafy nic nie podejrzewały".
Trzeba było jednak wreszcie Ży­
rafom przyznać się do interesu

ubitego za ich plecami. „Oczy­
wiście Żyrafy nie były, z tego za­
dowolone" — stwierdza później
w liście dyplomowany Maciolek.

Słoniom bardzo spodobał, się
business ubity z WiN. Pomyś’
że za milion
obiecał im:

regularnie

Miedzy Słoniami
i Żyrafami

Macicłek .zaś począł domagać
się od Kowalskiego i "Sieńki
wzmożenia działalności szpiego-
wsko-dy wersyjnej. Oto co na

przykład pisze w liście ze stycz­
nia 1951 roku:

„Jest nam kompletny brak
wiadomości od was, jeżeli cho­
dzi o dziedzinę przygotowań
wojskowych, a nawet takich, co

może widzieć człowiek z ulicy
czy ze wsi. Prosiliśmy was w je­
dnej z serwet (kryptonim szyfro­
wanych raportów szpiegowskich
— przyp, red.) o pedanie nam

wiadomości o Armii Czerwonej...
Dotychczas nie ma odpowiedzi..."

Jak widać — Maciolek nie­
zbyt biegle włada naszym języ­
kiem. Odzwyczaił się, biedaczek.
Od dłuższego czasu czytywał je-

zwerbować 100 tysięcy bandy-- dynie teksty w języku obcym I
tów i dywersantów (10 dolarów
za głowę — tanio!);

nawiązać bezpośrednią samo­
lotową łączność z WiN.

„Jest u nich (ti Słoni — przyp.
red.) nawet pomysł ubezpieczo­
nego lądowania samolotu na kil­
ka minut" — pisa! w styczniu
1951 roku Maciolek.

Pan generał Omar Bradley i
minister Róyall zacierali ręce.
Ileż kupili od lego Maciołka!

dolarów

nadsylać

ileć,
Ma ciołek

informa-

cje o Wojsku Polskim, o gospo­
darce polskiej i o życ;u politycz­
nym naszego kraju;

to niezbyt długie. Na przykład
„One dollar", „Two dollars",
„Cherry brandy". Cóż: Odwyki
od języka polskiego.

„Prosimy — nalega w jednym
z listów Maciolek — aby w nim
(w następnym raporcie szpie­
gowskim — przyp. red ) było
coś z dziedziny hutnictwa, tzn
z działu VX..." (VX oznacza w

szyfrach Maciołka przemysł cięż­
ki i obronny kraju).

pokój na Dalekim Wschodzie i
na całym świecie.

Nie mamy zamiaru tolerować
mordowania jeńców wojennych
i nigdy nie zgodzimy się na ich
zatrzymywanie. Miłujące pokój
narody na całym świece nie
zgodzą się tym bardziej na kon­
tynuowanie i rozszerzenie wojny
koreańskiej pód bezsensownym
pretekstem zatrzymywania jeń­
ców wojennych. Strona wasza

.nie..'zdoła uniknąć odpowiedzial­
ności za te.zbrodnie wojenne.

Maciolek starał się również
podtrzymać na duchu tych, któ­
rzy mieli mu dostarczyć infor­
macji szpiegowskich i 100 tysię­
cy uzbrojonych podmaciołków.

„Z sytuacji międzynarodowej
— pisze do Kowalskiego i Siew­
ki — nasze poprzednie wnioski
nie uległy ‘zmianie. Temperatura
tutaj zaczyna się podnosić. (Ao-
że dlatego, że od kilku dni tu­
tejsze ulice są wypełnione mun­
durami Słoni". List ten nadal
Maciolek z Francji. Nie wyjaś­
nia! na czym polega „wzrost
temperatury". Czy na tym, że
na widok „słoni" Francuzi wo­
łają biegle po angielsku: „US
go home".

Maciolek służy chętnie fałszy­
wymi dokumentami, które mo­
głyby ułatwić robotę szpiegow­
ską ludziom, zrzucanym na te­
rytorium Polski z amerykańskich
samolotów. Zorganizował fałszo­
wanie dokumentów, legitymacji
związkowych i książeczek woj­
skowych.

„Prosimy powtórnie — pisze
do Kowalskiego i Sieńki — o

złożenie swego zapotrzebowania
na dokumenty oraz swe uwagi
co do wykonanych i przesianych
wam.

slużalcy nie chcą liczyć
z pokojową wolą naro-

z wolą naszego narodu,
zjednoczenia naród o we-

1

Saragata,
Romity

Simoniniego
RZYM

Rzymie zakończyła się kra-

ko-nferencja' działaczy yjo-
partii socjaideniak/^ycz-
występujących przeciwko

"
• • Si.

Pod opieką mocarstw zachodnich

Dywersyjna i szpiegowska
działalność przeciwko NRD

BERLIN
W odpowiedzi .na przesiane 1 października 1952 roku prz^ez

generała arrńi’ Cziijkowa dc trzech wysokich komisarzy mo­
carstw zachodnich w Niemczech pismo w sprawie zaclwdnio-
berl:ńsk’ch orgarrzacj’ terrorystycznych, dywersyjnych i szpie-

. gowskich, uprawiających zbrodniczą działalność przeciwko NRD

nadeszły w listopadzie 'dentyczne odpow;edz’, w których wyso­
cy komisarze mocarstw zachodnich usiłowali usprawiedkwić i-
stn’en:e tych organizacji.
Nie obalając faktów przy toczo­

nych tY piśmie jenerała Csujko-
wa pozwolili oni sobie na kłam­
liwe, oszczercze zarzuty pod adre­
sem organów sądowo-śledczych
NRD i oświadczyli otwarcie, że

odmawiają zlikwidowania wspom­
nianych organizacji zachodnio ber-

liń&kich.

Wobtc tego generał armii Czui-

kow skierował do wysokich komi­
sarzy trzech mocarstw zachodnich

w Niemczech pismo, potwierdzające
i uzupełniające zarzuty w sprawie
zbrodniczej działalności tych or­
ganizacji, czynnych w zachodnim

Berlinie.

Generał Czujkow przypomina,
że podczas procesów sądowych w

Berlinie, Dreźnie, Halle, Lipsku,

Prosimy również o nadesła­
nie nowych wzorów dokumen­
tów wojskowych, zwalniających
całkowicie od służby wojskowej.

Prosimy przygotować i prze­
słać nam komplet dokumentów,
z których macie zamiar korzy­
stać w czasie mob. (mob. — to

znaczy mobilizacja)".
Słowem Maciolek robił co

mógł, by zadowolić Słonie. Czy
wyobrażacie sobie jego minę
wówczas, kiedy dowiedział się o

kapitulacji Kowalskiego i Sieńki
przed polskimi władzami bezpie­
czeństwa? Pokazać się teraz Sio­
niom na oczy — to znaczy stra­
cić część uzębienia.

A pomyśleć, co się dzieje w

gabinecie pana generała Omara
Bradleya! Piekło. Pan pułkow­
nik US Army — Sapieha, ten

właśnie, który podpisywał z Ma-
ciołkieni umowę w imieniu wy­
wiadu amerykańskiego i przyjął
go do służby, jest pierwszym
księciem, który usłyszał tyle wy­
zwisk w języku angielskim. Być
może zmieni służbę. Może będzie
zmywał talerze w jakiejś nowo­
jorskiej knajpie.

Cóż! Sapiehowie w literaturze
polskiej mają kiepską opinię,
jeśli chodzi o icli zdolności umy­
słowe. Już Henryk Sienkiewicz
w „Potopie" opisał hetmana Sa­
piehę rodem z Witebska Zagło­
ba woła! za nim: „Jakaś głowa
kiepska, musi być z Witebska".

Bradley nie znał naszej literatu­
ry. A teraz taki wstyd...
’ P. M.

Poczdamie i Innych miastach wy­
szły na jaw różne fakty świadczą-

• ce o zbrodniczym charakterze tych
organizacji zacuioduio-berlińskich.

Stwierdzono m. in., że przygoto­
wywały one takie akty dywersji, i

terroru jak wysadzenie w powie­
trze jednego z moetów kolejowych,
zniszczenie śluzy na kanale pod
Berlinem i zatopienie szeregu o-

siedli, podpalania i morderstwa.

Radziecka Komisja Kontrolna w

Niemęjgch uważa za słuszną ak­
cje organów Niti&eckiej Republi­
ki Demokratycznej zmierzającą do

zwalczania szpiegów, dywersan­
tów, trucicieli i morderców na­
syłanych do Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej z Berlina za­
chodniego i z Niemiec zachodnich.

Co gie tyczy zawartych w piśmie
wysokiego komisarza USA w-m:n-

nek o „swobodach demokratycz­
nych" i prawach człowieka, nie z.. -

od rzeczy będzie przypomnieć, żt - ;

te prawa j swobody są brutalnie

deptane właśnie w Niemczech za­
chodnich. Świadczą o tym niezbi­
cie takie fakty jak otwarcie ognia
do demonstracji młodzieży nie­
mieckiej w Essen, jak zamykanie
postępowych gazet, prześladowanie
obrońców pokoju, zakazywanie
wieców i demonstracji organiza­
cji demokratycznych oraz organi­
zacji walczących o pokój, o zjed­
noczenie i niezawisłość Nienrec.

Jednocześnie cieszą sie tam całko­
witą wolnością eJementy faszy­
stowskie i inne zbrodnicze ele­
menty należące do „Zrze-
szenia byłych członków SS” Itp.
Tak wygląda reżim, który w piś­
mie wysokiego komisarza USA na­
zywany je»st „demokratycznym*',
a który w rzeczywistości utrzymu­
je sie tylko
jest reżimem

Radziecka

w Niemczech

generał Czujkow
stanowisko przedstawione w piś­
mie z dnia 1 października w

sprawie likwidacji organizacji
szpiegowsko-dywersyjnych i terro­
rystycznych utworzonych w zacho­
dnim Berlinie. Radziecka Komisja
Kontrolna domaga sie niezwłocz­
nego zlikwidowania tych zbrodni-

organizacji. a całą odpo-
konsfck wencje

obarcza a mery-

angielskie i francuskie

W
jowa
skiej
nej,
polityce Saragata, Romiiy :

momniego i przeciwko rządowe-,
mu projektowi antydemokratycz­
nej „reformy" systemu wybor­
czego.

W konferencji brali m. ’n, u-

dział Cod'gnole i wszyscy człon­
kowie parlamentu oraz czołow'
działacze partii, którzy z niej
wystąpili na znak protestu prze
ciwk.) decyzji klerowmctwa par­
tii o zastosowaniu sankcji wo­
bec przywódców opozycji Co-

dignole i Calamandrei.

Uczestnicy konferencji uchwa­
lili jednomyślnie rezolucję, w

której potwierdzają swą solidar­
ność z Codignole1 i Calaman­
drei. Jeden z wysłanników Sa-

ragsta obiecał uczestnikom Kon­
ferencji, że kierownictwo partii
uchyli sankcje wobec C «':gnole
i Calamandrei oraz włączy do
kierownictwa partii przedstawi­
ciela rozłamowej grupy, jeśl: wy
rzekme s:ę ona swego „nieubia-
ganegP—Stanowiska w spraw e

rządowego projektu ustawy".
Propozycja tą, została jedno­

myślnie odrzucona.

0 W dniu 1 bm. rozpoczął sic, w

Nowym Jorku strajk 8 tys. pra*
Cowników prywatnych linii auto

busowych. Związek zawodowy ro­
botników transportowych, który,
proklamował strajk, naltży do CIO*

Strajkujący domagają aie poprą*
wy warunków pracy. Pracownicy
prywatnych linii autobu<sowyeli w

Nowym Jorku «ą straszliwie wy­
zyskiwani przez właścicieli przed*
siębiorstw autobusowych. Kierow­
cy spełniają jednocześnie funkcja
konduktorów nawet w godzinach?
największego nasilenia ruchu.

f) Podkomisja Izby Reprezen­
tantów zajmująca sie sprawą woj­
ny w Korei ogłosiła sprawozdanie^
w któryju domaga sie wykorzysta­
nia w większym stopniu niż do­
tąd wojsk południowo-koreańskieh.
Autorzy sprawozdania proponują?
również przerzucenie do Korei

części band czangkaiszekowakich z

Taiwanu oraz domagają się. by
ministerstwo Obrony rozpatrzyło
sprawą wykorzystania w Korci

wojsk z krajów wschodnich, m. ia.
z Japonii i Filipin.

0 Z Valpariśo (Chile) donoszą,
że w dniu 1 stycznia rano wyle­
ciał tam w powittrze skład mate­
riałów wybuchowych. Wód ług do­
tychczasowych obliczeń, ogólna li­
czba. zabitych i rannych przekra­
cza 500 osób, a co najmniej 1ÓÓ
osób zginęło pod gruzami. Liczno

domy uległy zniszczeniu. W szero­
kim promieniu od miejsca wybu­
chu powylatywały szyby z okien.

Potężna eksplozja wtrząsnęła Ca­
łym miastem.

flosłalgicL
rgan włoskiej akcji ka-

A-* toliokiej „Quotidiaóio‘‘
wydrukował serię artyku­
łów poświęconych proble­
mom kolonialnym w Afryce.
Autor tych artykułów z leż­

aku wspomina „dobre

czasy", gdy Włochy posiada­
ły kolonie w Afryce i docho­
dzi do wniosku, że „odebra­
nie Włochom po wojnie tych
kolonii było wielkim błę­
dem". Dlaczego? I tu dopie­
ro wysunięty zostaje „argu­
ment", który nauiet konają­
cego przyprawiłby o wybuch
śmiechu. Dlatego — stwit r-

dza autor — że Afrykań-
czycy spoglądają z sympa­
tią na kolonizatorów wło­
skich i uważają ich za „do­
mowników". Również zda­
niem . tego „znawcy"
jów ludności Afryki
północ i na południe
hary Afrykańczycy
wają nostalgię" za

zatorami niemieckimi.
sl my mamy wrażenie, że

to ,,Quotidiano" odczuwa, no­
stalgię za czasami, kiedy to

handlowano „czarnymi".

nasżro-
— „na
orf Sa-
odczu-

koloni-

fia. eisenhowerawską nutką

pism-aka. amerykdikśk'eff« ?
Nie. „Time“ po p-rostu pisze
to, co niejodnokrotnis: mó­
wią amerykaiiscy politycy i
generałowie z Eisenhowe­
rem na czele, a co dawniej
także głosili okupa?ici hitle­
rowscy.

dzięki przemocy i

głęboko reakcyjnym.
Komisja Kontrolna

— kończy swe pismo
potwierdza

caych
wiedział noście xa

ich działalności

kańskie,
władze okupacyjne.

a w crykińskie
f)Tirne(t opublikowało ar­

tykuł, w którym wychwala,
ekspremiera francuskiego,
Pinaya, nazywając go „spo­
kojnym i metodycznym prze­
mysłowcem, któremu szacu­
nek dla prawa kazał trzy­
mać się na uboczu francu­
skiego Ruchu Oporu prze­
ciwko hitlerowskim okupan-
tom“ (ten „szacunek dla
prawa" popchnął Pinaya
do wyslugiioania się oku­
pantowi — przyp. red.).

W tym artykule „Time"
w zgoła niewybrednych sło­
wach wyraża się o narodzie
francuskim, stwierdzając, że
Francuzi są „pozbawieni
poczucia odpowicdzialności
i cnót obywatelskich", ż>-
naród francuski „potrzebuje
koniecznie leczenia psychia­
trycznego", 9

Czy rnamp do czynienia, z

odosobnionym wyskokiem

\
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WeZka

sylwestrowa
w auli Politechniki

Warszawskiej
W pięknej auli Polltaehnlkl

Warszawskiej spotkali się na uro-

ctyatłj noworocznej zabawie, zor

ganisowanoj przez Warszawską
Radę Związków Zawodowych, przo­
dujący ludzie klasy robotniczej,
wybitni przodownicy pracy, racjo*
r.allzaterzy, przedstawiciele inteli­
gencji pracującej, aktywlicl Froti

tu Narodowego oraz ruchu obroń­
ców pokoju. W zabawie noworocz­
nej wziął udział wiceprezes Rady
Ministrów Józef Cyrankiewicz

Na zdjęciu: wiceprezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankiewicz skła­
da wszystkim uczestnikom zabawy
tyczenia szczęśliwego Nowego Ro-

i
fot. Nowosielski

T, Sokołowski

przewodniczący Zariqdu Oddzlcłu Zw. Zaw. Prac. Bud.

w Nowe/ Hucie

Wybory do władz związkowych
w Nowej Hucie dobiegają końca

— przed aktywem związkowym nowe,

odpowiedzialne zadania

Do ostatniego ty^
dnia kampania
zdawczo-wyborcza

kładowych organizacji
kowych na terenie
Kombinatu i miasta
Huta przeprowadzona

Zofia Wasilkowska
członek Swiatowsi Rady Pokoju

Narody bojownikami pokoju
Ilia Erenburg powiedział na

Kongresie Wiedeńskim:
„Tak, teraz to już nie partie,

nie poszczególne kierunki i ru­
chy, lecz ca Je narody stały
się bojownikami pokoju".

Wielki pisarz radziecki, odzna­
czony Stalinowską Nagrodą Po-
kóju, w tych prostych słowach

scharakteryzował najistotniejszy,
sens Kongresu i jego nowy cha­
rakter.

I właśnie to poczucie, że Kon­
gres Wiedeński stal się zgroma­
dzeniem już nie tylko ruchu- o -

brońców pokoju, lecz'najszerszej
reprezentacji całych narodów to­
warzyszyło mi .przez wszystkie
dni obrad Kongresu i utrwaliło
się jako jego najsilniejsze wra­
żenie.

Przemówienia na plenarnych
posiedzeniach Kongresu, dysku­
sje w komisjach, a może przede
wszystkim rozmowy i indywidu­
alne spotkania z delegatami ró­
żnych krajów, raz jeszcze dowio­
dły nam, dlaizego to obecnie
cale narody mogły stać się ak­
tywnymi zwolennikami pokoju.

Rozmawiałam z młodymi bo-
. jownikami z Maroka, którzy

przedarli Się przez wiele kordo­
nów, aby przybyć do Wiednia,
opęwiedzieć Kongresowi o krwa­
wym ucisku kolonizatorów fran­
cuskich i wyrazić głębokie prze­
konanie, że wilka o wyzwolenie
ich ojczyzny i walka o pokój to

sprawy związane nierozerwalnie.
Rozmawiałam z delegatami

południowej Afryki. „Biali" i
„czarni" obywatele tego kraju
przybyli do Wiednia, aby zało­
żyć zgodny protest przeciwko 11-
ciskowi imperializmu amerykań­
skiego i angielskiego i przeciw­
ko dyskryminacji rasowej, która
godzi zarówno w prawdziwą nie­
podległość ich ojczyzny jak i w

sprawę pokoju.
Przewodniczący parlamentu

irańskiego Rachani, nie mogąc
osobiście '

przybyć na Kongres,
przekazał członikóm delegacji
Iranu śwoje oświadczenie, w

którym domaga się, „aby cały
świat usłyszał głoś uciskanego
narodu irańskiego" i aby wszys-
sy uczestnicy Kongresu zjedno­
czyli się dla zażegnania niebez­
pieczeństwa wojny.

Wysoko podniosły sztandar,
walki o pokój i niepodległość
narody Ameryki Południowej. W
imię pokoju i interesów .narodu
mówił generał Gabaldon z We­
nezueli: „Nie chcemy paktów so­
lidarności z żadnym imperiali-
żmem". W imię tych samych ide­
ałów delegat Kolumbii Montag-
ńa protestował z oburzeniem
przeciwko perfidnej polityce
USA i własnego reakcyjnego
rządu,
moc"
swymi żołnierzami wysyłanymi
na Koreę i krew obywateli Ko­
lumbii obraca w narzędzie dal­
szego ujarzmiania wolnych na­
rodów.

Jeśli tak mocno brzmiały glo­
sy przedstawicieli krajów Afry­
ki i Południowej Ameryki, to cóż
mówić o delegatach walczących
narodów Azji, Korei, Yietnamu,

który za rzekomą „po-
gospodarczą. USA płaci

wyrrrąny zdań, podyktowanej
troską wszystkich uczestników
Kongresu o sprawę Pokoju.

Jednym ze szczerze wzrusza­
jących momentów Kongresu by­
ło oddanie hołdu zasłużonemu
bojownikowi pokoju, przewodni­
czącemu Związku Zawodowego
Wlókn:arzy Brazylii, Joaqui Tei-
xe!ra, który zmarl w czasie ob­
rad Kongresu. Ze skup:en em

wysłuchał'' wszyscy słów poświę­
conych jego pamięci:

„Padl dziś jeden z żołnierzy
Poikoju. Lecz nie trzeba się smu­
cić... Śpij spokojnie, Teixeira,
spełniłeś swój obow:ązek jako
Brazylijczyk I jako człowiek.
Miliony :nnych poprowadzą
Twoje dzieło i strzec będą Twej
pamięci".

Obrady Kongresu cechował

głęboki optymizm. Nie był to

optyzmizm naiwności, lecz ufno­
ści w zwycięstwo pokoju, wyni­
kającej z poczucia siły, jedności
i słuszności sprawy.

To poczucie niezwruszonej
mocy s’ł pokoju 1 życia, dominu­
jących nad silami wojny

' śm’er-
ci, poczucie, że narody są wie­
czne i że orie to potrafią na.

rzuc’ć swą nieugiętą wolę poko­
ju imperialistycznym rządom —

stało się szczególnie wyraźne,
chcialoby się pow:edzieć doty­
kalne, gdy w imien:u delegacji
radzieckiej przemawia! Aleksan­
der Korniejczuk. Siła, powaga

‘

spokój, b;jące z każdego słowa
tego wspaniałego przemów;en’a,
urzekly wszystkich uczestników

Kongresu. Po przemówieniu Kor-

mejczuka. owacji trwały bez
końca. W tych owacjach wyrazi­
ła się dusza Kongresu — myśl'
i uczuca narodów całego świa­
ta, narodów, które
sto-rycznych faktach

Sartre mówił na snych doświadczeniach
naiy się o nieugiętej polityce
pokoju Wielkiego Związku Ra­
dzieckiego, narodów, których
imperialistyczna propaganda
nie potrafi zastraszyć ani okła­
mać i które ujęły w swe ręce
największą sprawę, sprawę o-

brony pokoju i wolności.

Uroczyście odbywało się glo­
sowanie nad projektami rezo­
lucji, stanowiących rezultat o-

śmiodniowych obrad Kongresu.
Własnoręcznymi podpisami

potwierdzili uczestnicy Kongre­
su swoje pelnć poparcie dla orę­
dzia do Narodów Świata i ape­
lu do 5-ciu wielkich mocarstw
w sprawie zawarcia Paktu Po­
koju.

A kiedy już po powrocie z

Wiednia przeczytałam odpowie­
dzi Józefa Stalina na pytania
korespondenta „New

” '

mes", to w słowach
Orędownika Pokoju
odpowiedź na Apel Kongresu.
Związek Radziecki wierny swej
pokojowej polityce gotów jest na

współpracę w kierunku prowa­
dzenia rokowań dla odprężenia
sytuacji międzynarodowej .

Słowa Stalina dotrą do milio­
nów ludzi na całym świecie, sta­
jąc się natchnieniem do dalszej
nieugiętej walki o zagrodzenie
drogi wojnie, do walki o trwa­
ły pokój.

Malajów, na które szczególnie
ciężko spadla drapieżna łapa im­
perializmu, pragnącego zbrod­
niami, jakich nie znała historia,
uciemiężyć te narody, uczynić z

nich niewolników, zetrzeć je
wprost z powierzchni ziemi.

Ale słusznie mówili delegaci
Vietnaniu:

„Chcemy i będziemy sami de­
cydować o swoim losie. Prawo
do niepodległości jest prawem
naturalnym i nieodwołalnym. U-.
znanie i poszanowanie niezawi­
słości każdego narodu jest wa­
runkiem bezpieczeństwa i poko­
ju światowego".

A przedstawicielka bohaters­
kiej walczącej Korei Kim Jang-
sun wśród entuzjazmu uczestńi-
ków Kongresu podkreśliła:

„Naród koreański nie da się
ujarzmić, gdyż kocha on swą
wolność i niepodległość i walczy
o nią, nie szczędząc swego ży­
cia". Ale walka o niezawisłość
narodową toczy się nie tylko na

kontynentach Azji, Afryki i Ła­
cińskiej Ameryki.

Francja i Wiochy, Anglia i
Belgia, Dania i Norwegia, wszy­
stkie te kraje, niegdyś wolne,
stały się dziś terenem okupacji
amerykańskiej.

Budzi to naturalnie pragnie­
nie ludzi o najróżnorodniejszych
kierunkach i poglądach uwolnie­
nia się od jarzma panowania a-

merykańskiego. Oto dlaczego
spotkali się na Kongresie, obok
dawnych działacży ruchu poko­
ju, ludzie tacy, jak chrześcijań-
sko-demokratyczny senator wło­
ski Terranoca z b. kanclerzem
Rzeszy Wirlhem, jak pisarz fran­
cuski J. P. bartre ze znanym pa­
cyfistą Szwajcarem Bovardem i
wielu innych.

Jean Paul
Kongresie:

— „Suwerenność pochodzi od
narodu. Przybyliśmy ■tu my,
przedstawiciele narodów, którzy
jedynie mamy prawo do rządze­
nia, ażeby osiągnąć porozumie­
nie.,, A kiedy wrócimy do domu,
wyrazimy w naszej pracy wolę,
która będzie jednocześnie wolą
każdego z nas i wszystkich.
Wówczas zobaczymy, czy to rząd
jest na służbie narodu, czy prze­
ciwnie, rząd clice, aby naród był
w jego służbie".

Niezwykle silny jest o-dpór na­
rodów europejsk'ch przeć: >v ko po­
lityce ameryKańsKięj w Niem­
czech zachodnich, która uważa­
na jest jako szczególnie groź­
ny zamach na bezp.eczeństwo 1
niepodległość narodów 'Europy.
Żądanie pokojowego załatwienia
problemu Niemiec, zawarć a tra­
ktatu pokoju ze zjednoczonymi,
demokratycznymi i pokojowym1
Niemcami rozlegało się donoś­
nie na Kongresie.

Delegacja polska w pełni
przyłączyła s:ę do tych głosów,
widząc? w nich zgodne z -ntere-
sami naszego narodu rozwiąza­
nie tak żywotnego dla nas pro­
blemu.

Głęboko
wszystkich
Kongresu,
atmosfera

utkwiła w pamięci
delegatów atmosfera

rzeczowa i poważna,
swobodnej dyskusji i

PoczynającKomitet
urządzać

dla sekret.

myśl’

h=-
wta-

przeko-

na

i

York Ti-

Wiełkiego
znalazłam

o ostatniego tygodnia gru-
sprawo-
do za-

związ-
budowy

Nowa
została

już w "95’ proc. W pozosta­
łych 5 oroc. zakładów pracy no­
wo organizujących się —■wy­
bory zostaną zakończone w ter­
minie do dnia 8 stycznia 1953
roku. *

Zbliżanie się do końca kam­
panii,, pozwala wysnuć już pew­
ne wnioski z jej przebiegu, któ­
re posłużą do podniesienia pra­
cy związkowej, tak na teren e

Kombinatu jak i miasta, na •

wyższy poziom. *

W przeciwieństwie do'kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej
do władz związkowych przepro­
wadzanej w pierwszych miesią­
cach r. ub. wzrósł w obecnej kam­
panii udział związkowego aktywu
społecznego. On to zadecydował,
w poważnej mierze, że w okre­
sie miesiąca czasu wybory do
władz związkowych przebiegły
sprawniej od poprzednich tak

ppd względem organizacyjnym
jak i pod względem jakości
składu osobowego wybranego
aktywu, a przede wszystkim
zadecydował o. tym, że udział
w zebraniach wyborczych zało­
gi był znacznie większy n'ż w

poprzedniej kampanii, wynosząc
przeciętnie od 85—96 proc. Wy­
starczy przypomnieć, że w 0-
kresie wiosennym frekwencja na

zebraniach wyborcach do grup

związkowych wynosiła od 60—
75 proc.

Charakterystycznym momen-
’

tern dla obecnych wyborów do

grup związkowych, rad oddzia­
łowych, i zakładowych była zna­
cznie większa niż w okresie po­
przednim pomoc ze strony po­
szczególnych organizacji partyj­
nych. Pomoc ta wyrażała się
m:ędzy innymi i w tym, że w

zasadzie wszyscy sekretarze jak
i członkowie -egzekutyw oddzia­
łowych organizacji partyjnych
brali, aktywny udział tak w

przygotowaniu akcji sprawozda­
wczo-wyborczej, jak i w samym
przebiegu.

Tak np. sekretarz oddz. org.
part. Zarządu VI tow. Kowale­
wicz, kiedy zachodziła obawa, że
członkowie związku w Zarządzie
VI, który istnieje niedawno, a

jego załoga to w większości
robotnicy mieszkający na wsi
nie potrafili docenić ważności

wyborów i skoncentrować się w

dyskusji na najważniejszych za­
gadnieniach— zwołał agitatorów
partyjnych, zapoznał ich z za­
daniami stojącymi aktualnie

przed związkami zawodowymi.!
W wyniku tego agitatorzy prze­
prowadzili szereg rozmów z ro­
botnikami.

Ta pomoc ze strony organiza­
cji partyjnej wpłynęła niewąt­
pliwie i na przebieg dyskusji
tak w trakcie wyborów do grup
związkowych, jak i w czasie
wyborów do rady zakładowej.
Dyskusja była ożywiona a wie­
lu mówców śmiało zabierało
glos, piętnując braki i niedocią­
gnięcia.

Zabierający
kierownictwo

przygotowanie

glos krytykował:
zarządu za nie-

frontu pracy.
Mówił o tym bezpartyjny ro­
botnik Pasternak z obiektu 80.
O słabej odpowiedzialności bry­
gadzistów, którzy nie tylko sa­
mi nie pracują należycie, lecz i
nie dbają o przygotowanie fron­
tu pracy dla robotników mówił
robotnik Smuła. O braku socja­
listycznej dyscypliny pracy, któ-

od roku
Dzielnicowy
specjalne

dla sekretarzy organizacji
nych, na których to seminariach
omawia się pracę podstawowych
orgamzacji partyjnych z inteligencją.
W foku bieżącym odbyło się semina-
tium dla sekretarzy podstawowych cr-

gan;zacj'' partyjnych Uralsk^ega" Insty­
tutu Politechnicznego, szeregu sw?er-
dlowsk’ch instytutów naukowo-badaw­
czych, liceów techniczych, szkół śred­
nich ■instytucji leczn czych. Oprócz
zagadn;eń o charakterze ogólnym na

sem:nar;um omawiano takie zagadnie­
nia, jak „K:erowan;e politycznym sa­
mokształceniem inteligencji",_ „Walka
poglądów i swoboda krytyki jako zasa-

ubiegłego
zaczął

seminaria
partyj-

B. Osipow
sekr. Kirowskiego Komitetu Dzielnicowego KPZR

w Swietdłowsku

0 pracy Komitetu Dzielnicowego
KPZR z inteligencję

W Uralskim Oddziale Akademn Nauk
ZSRR organizacja partyjna zorganizo­
wała cztery seminaria z materializmu
dialektycznego: dla b’ologów, geogra­
fów,' chermków i fizyków. Seminarium

dniczy warunek rozwoju nauki radz’ec- dla chemików studiuje spuściznę nau-

fclęj" ;tp. _

•' '

Podstawowa orgamzacja partyjna U-
ralskiego Instytutu Pobtechnicznego
poświęca wiele uwagi sprawie szkole-
n’a ideologicznego pracowników nau­
kowych. Około 250 pracowników nau­
kowych Instytutu ukończyło wieczoro­
wy uniwersytet marks:zmu-leńinizmu
W roku ubiegłym na urrwersytec’e tym
studiowało ponad 100 osób, tyleż mr.iej
więcej słuchaczy bczyło zorgamzowane
przy śnstytucie seminarum filozoficz­
ne

’ ekono.m:czne Obecn!e w wieczoro­
wym uniwersytecie marksizmu lenmiz-

. mu stud:uje ponad 100 osób.

Pracownicy naukowi. b:orący udz‘ii
w pracy seminarum filozoficznego,
przygotowali 26 referatów i 6 Korelera-
tów na temat pracy towarzysza Stali­
na: „Marks!zm a zagadmenie języko­
znawstwa", . [.__ '.
gelsa „Anty During"
nad dziełem Lenina
emp;r;okrytycyzm“.

. kową Łomonosowa, seminarium
biologów spuśc:znę Miczurina

( drogi walk1 z reakcyjną teorią We:ss-
. mana Morgana i szereg innych zagad-

nień. Obecw'e przedmiotem stud’ów na

. wszystkich semmariach jest praca to-

warzysza Stalma: „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR".

] Należy wspomnieć, że w ciągu listo-.
■pada odbyło

'

s’ę w dzielnicy kirów
a sklej 26 odczytów na temat pracy to­

warzysza Stalma i materiałów XIX
Zjazdu KPZR.

Komitet Dz’elnicowy zapoznał się
gruntownie z działalnością rad nauko­
wych instytutów naukowo-badawczych
i poszczególnych wydz-’ałów Uralskiego
Instytutu Politęchn:cznego. Wnioski
Kormtętu .w tej sprawie omówiono na

naradach kierowników partyjnych, na-

______ __ ukowych i administracyjnych poszczę-
przestud:owali dzieło F.n- gólńych instytutów i wydziałów, dopo-
'’’ "i rozpoczęl2 śtud:a . mogio to instytucjom naukowym do

„Materializm a polepszenia działalności rad nauko­
wych przede wszystkim drogą wciąg-

dla
oraz

rej nieprzestrzeganie wpływa na

niewykonanie planów mówił ro­
botnik Śliwa. Wskazywał on .

wnież na t,o, że w dotychczaso
wej radzie zakładowej pracował
faktycznie tylko przewodniczą­
cy, a pracy zespołowej i wcią­
gnięcia do współodpowiedzial­
ności całego kolektywu rady nit^
było. Zarówno on jak i inni
wskazywali samokrytycznie, że

przyczyną tego między innymi
był fakt, że członkowie związku
nie żądali od swojej rady
dania sprawozdań z jej
łalności.

Trzeba podkreślić, że
szość zebrań sprawozdawczo-
wyborczych przebiegała w du­
chu krytyki w stosunku nie tyl­
ko do niedociągnięć ze strony
kierownictw poszczególnych za­
rządów' i zjednoczeń. Zabierają­
cy głos w' wypowiedziach swo­
ich krytykowali również ostro

dotychczasową pracę mężów za­
ufania, jak ,<i ustępujących rad

zakładowych.
W Zarządzie 2 ZPB omawia­

no np. krytycznie pracę dotych­
czasowego męża zaufania na o-

biekcie 62. Krytykowano go za

to, że mało interesował się pra­
cą sw'ojej grupy, często oddalał

się, załatwiając sprawy własne,
nie przodował w pracy zawodo­
wej, obniżając w ten sposób
wydajność pracy, jak i zarobek

pozostałych członków grupy.
Nie mając, do niego zaufania to­
warzysze pracy nie wybrali go
więc powtórnie na swego męża
zaufania.

W czasie wyborów rady za­
kładowej w Zarządzie 1 ZPB

robotnicy krytykowali ustępują­
cą radę zakładową za brak in­
teresowania się sprawami so­
cjalno-bytowymi, co znalazło
również swój wyraz i w złożo­
nym sprawozdaniu, w którym
zaledwie dwa zdania poświęco­
no pracy komisji bytowo-miesz-
kaniowej. A przecież
roku członkowie grup
wych zwracali się do

kładowej wielokrotnie

przy usuw'aniu
braków.

ró-

skła-
dzia-

więk-

w ciągu
związko-
rady za-

o pomoc
niedomagań

'

konieczności walki o stałość
składu grup związkowych, >co

ma ważne znaczenie dla reali­
zacji planów. Uwidoczniło się to

specjalnie w ZBM w Zarządzie
1 Pracujący tam inż. Orłów

(główny inżynier zarządu) przez
cały okres

wiosny do
letnich nie

tej sprawy
stawienia

dukcyjnych. Było to przedmio­
tem krytyki ze strony członków

związku na zebraniu wybor­
czym rady zakładowej.

*

Dobiegające końca w-ybory
do władz związkowych sta­
ły się potężną akcją polity-
tyczną, aktywizującą wielo­
tysięczne rzesze budowniczych
Nowej Huty do wykonania pla­
nów produkcyjnych cz‘wartego
roku naszej Sześciolatki.

Przed nowowybranyjni mę­
żami '

zaufania, radami źakłado-

wymi, stoją niełatwe zadania do

pomożenia w doprowadzeniu do

załogi, do wszystkich robotni­
ków polityki naszej partii. Aby
spełnić to zadanie trzeba ażeby
nowowybrany aktyw związkowy
z miejsca zabrał -się do pracy.
Trzeba, aby nowoobrane rady
zakładowe, oddziałowe, mężowie
zaufania i cały pozostały aktyw
w grupach związkowych — już
aktualnie — jak najszybciej
przystąpił do opracowania pla­
nów pracy. Zęby je szczególną
uwagą odniósł się do wniosków

krytyki i projektów wysunię­
tych przez związkowców na ze­
braniach sprawozdawczo-wybor­
czych; żeby uwzględnił te uwa­
gi przy opracowaniu planów.
Trzeba jako sprawę bardzo waż­
ną potraktować rozpoczęcie już
w pierwszych dniach stycznia
1953 r. systematycznego szkole­
nia związkowego nowoobranego
aktywu.

czasu od wczesnej
końcowych miesięcy
traktował poważnie

i niedopilnował u-

stałych brygad pro-

T. Sokołowski

— Bo ło Jest niby tak... —

powiadzlal ifyiurny ruchu ;tn-
cjl kolejowej TRZEBINIA-

PńtHOCNA — kaźity musi tyl­
ko według swoich kompetencji.
Nie wtrącać się do innych, o!
— nagle przerwał, ho ktoś pu­
knął w okienko. Dyżurny
otworiyt je i zapytał:

— Czego?
— Obywatelu dyżurny, bilety

chcemy kupić!
— Jeszcze czas! — mruknął

dyżurny i zamknąwszy okien­
ko, zaczął mówić dalej. _

O

sobie, nie powiem, wesoły je­
stem człowiek, pożartować lu­
bię, ale kompetencji pilnuję!
O! — znowu przerwał, bo ktoi

puknął w okienko:
— I czeg.o?! krzykną!

żurny.
_ Obywatelu dyżurny,

pociąg się spóźni?!
- A be ja wjem? Nie moja

kompetencja!
— Obywatelu dyżurny, a czy

o książkę zażaleń ntegę po­
prosić?

— A... niby po co? — zacie­
kawił się dyżurny.
_

Bo chcę wpisać moje spo­
strzeżenia o waszej pracy.

dy-

czy

łym. tt my się puzez łe spóź­
nienia stale do pracy spóźnia­
my!

— Wpisać, czemu nie,
walni ma prawo. Wpisać
sze można, ale ta nie

kompetencja.
— Ja wiem. To moje

strzeżenia!
— Tak. tak

_

na to wesoły
tfyiurny ruchu, przestrzegają­
cy kompetencji. — Ale Ja

książki zażaleń wydać nie mo­
gę. Nio moja kompetencja.
0’jywate! może pisać, ma prą-

wo, czemu nie, ale ja książki
nie wydam!

— A kto? Kto mi ją wyda?
— Kolega. Teraz go nie ma.

Jest po służbie, śpi. Niech się
obywatel zgłosi Jutro, bo ja nie

wydam, nie moja kompeten­
cja!

I zamknął okienko.

Przepraszam, ten dyżurny
ruchu na stacji kolejowej
TRZEBINIA-PÓŁNOCNA to

czyja kompetencja?! Strasznie

nas to ciekawi?!

ZYMEK

A. Ma-

oby-
raw-

maja

(oprae. na podst. listu

P9ZZM1

>

*

Kampania sprawozdawczo-wy­
borcza do władz związkowych
wskazała więc na szereg bra­
ków istniejących jeszcze w pra­
cy związkowej w N. Hucie.
Które z nich są szczególnie do­
tkliwe?

Jednym z najpoważniejszych
niedociągnięć jest brak stałego
kontaktu kierownictwa rad za­
kładowych z mężami ■zaufania,
a zwłaszcza z delegatami so­
cjalno-ubezpieczeniowy mi, społe­
cznymi grupowymi inspektorami
pracy, a co najgorsze całkowity
brak kontaktu z organizatorami
pracy kulturalno-oświatowej.
Wystarczy powiedzieć, że w tak

ważnym zarządzie jak ZB 2

(ZBM) w czasie całej kadencji
rady zakładowej nie odbyła s:ę
ani jedna odprawa z organiza­
torami pracy kulturalno-oświa­
towej.

Do innych’ poważnych braków

należy zaliczyć nienależyty prze­
bieg szkolenia masowego akty-
w.u związkowego w grupach i
członków rad zakładowych. Oto

np. rada zakładowa przy Zarzą­
dzie Transportu Drogowego ZPB
w okresie swojej kadencji n;e

zorganizowała w ogóle szkole­
nia. Wypadki takie nie stanowią
wyjątków.

Innym poważnym brakiem
jest ciągłe jeszcze niedocenianie

Z kraju budującego komunizm

Stara i nowa Kachowka
I

przemysłowych. Tutaj wyładowuje się z wago- j
nów kolejowych setki maszyn i mechanizmów, ;

przybywających z Moskwy, Leningradu i innych :

miast. Tutaj pracuje wytwórnia asfaltu i betonu, i

tartak, warsztaty mechaniczne. ;

Przeważającą część robót nad Dnieprem wy- !

konują pompy-pogłębiarki o wydajności 300, 500 ■
i 1000 m sześć, na godzinę. Namulają one górną :

Istnieją dwie Kachowki •— stara i nowa. Sta­
ra, opiewana w pieśniach, słynie ze swych czy­
nów bojowych w okresie wojny domowej. Nowa

Kachowka — to miasto przyszłości. Ale żyją one

wspólnym życiem, pracują dla wspólnego celu.
Gościnnie przyjęli mieszkańcy starej Kachowki

przybyłych tu budowniczych Wolgo-Donu, Dnie-

prośtroju oraz przybyszów z Syberii, Uralu, Mo­
skwy, Leningradu. Przedsiębiorstwa przemyslo-, i dolną tamę ziemną, wydobywają ziemię z wy­

kopu przyszłej śluzy Oraz z wykopu pod gmach
elektrowni wodnej. Pogłębiarki mają
w roku bieżącym ponad 4 miliony m

mi, większa część tej pracy została
nana.

Wśród budowniczych hydrowęzła
można wielu doskonałych specjalistów. Oto np.
Michał Sirotkin, absolwent Wyższej Szkoły Te­
chnicznej im. Baumana w Moskwie. Przyjechał
on w lutym roku bieżącego do Nowej Kachowki,
gdzie mianowano go kierownikiem obsługi pom­
py-pogłębiarki. W tym okresie pompy te dopiero,
montowano. Młody inżynier wraz z załogą hy-
dromechanizatorów przeprowadził szereg prób
swej „pięćsetki" — tak nazywają hydromechani-
zatorzy poglębiarkę o. wydajności 500 m sześć,
na godzinę. W październiku, w okresie obrad

Zjazdu Partii, załoga pompy Nr 51, kierowanej
przez Sirotkina, osiągnęła wyjątkowe sukcesy.
Wraz z załogą pogłębiarki, kierowanej przez

młodego inżyniera Deniscwa, na dwa dni przed
terminem ukończyła wykop pod śluzę żeglowną.

Na pompie ziemnej Sirotkina pracuje starszy
maszynista Syrojegin. 27-letni Fiodor Syrojegin
ma już bogate doświadczenie: pracował w Gor­
kim, Mołotowie, Mingeczaurze i wreszcie na

Wołgo-Donie, gdzie był jednym z pierwszych,
którzy zaczęli pracować na potężnych pompacfi-
poglębiarkach „500—60".

Z każdego prawie punktu .Nowej Kachowki

widać strzelającą w niebo 40-metrową wysięgni­
cę koparki „kroczącej". Operatorem koparki jest
Stiepan Panfilów, jeden z najwybitniejszych sta­
chanowców Wolgo-Donu. W’ r. 1949 pracował w

Kramat.orskiej Fabryce Koparek, gdzie brał u-

dział w-montowaniu pierwszej w ZSRR „kroczą­
cej" koparki. Kiedy koparka została zmontowana,
Panfilowa spotkał wielki zaszczyt: został jej
pierwszym operatorem. Pracując na budowie Ka­
nału Wołżańsko-Dońskiego, Panfilów wydobył
swą koparką 820 tys. m. sześć, zierńłr

Wiosną 1952 r. przybyła koparka na wybrzeże
Dniepru. Wydobyła już ona i namuliła na zaporę
53 tys. m sześć, ziemi. Obecnie pracuje przy bu­
dowie falochronu, który będzie broni! gmachu
elektrowni i-tamy, przed falami przyszłego Mo­
rza Kachowskiego. Tutaj ma ona wydobyć milion
metrów ziemi. Tuż obok „kroczącej" koparki pra

cuje kilka zgarniarek, spychaczy i innych mecha­
nizmów.

Ze zdwojoną energią pracowali budowniczowie
Kachowskiei Elektrowni Wodnej w okresie obrad
XIX Zjazdu Partii; jego uchwały oraz historycz­
ne przemówienie towarzysza Stalina są dla nich

potężnym bodźcem do dalszej ofiarnej pracy dla

arbuzy,
bardzo

zebrała

przerzucić
sześć, zie-

już wyko-

zobaczyć

we starej Kachowki wykonują zamówienia dla

budowniczych; na jej przystaniach wyładowuje
się ładunki dla wielkiej budowli.

Stara Kachowka jest nadal głównym miastem

rejonu. Niedawno w jednym z jej parków urzą­
dzono rejonową wystawę rolniczą. Kołchozy na­
desłały na wystawę olbrzymie dynie,
snopy krzaczastej pszenicy, słoneczniki

wysokie.
W roku bieżącym południowa Ukraina

bogate plony. Zdarzają się jednak w tych okoli­
cach lata, kiedy posucha niszczy bezlitośnie owo­
ce pracy ludzkiej. 1 oto nad brzegi Dniepru
przybyli ludzie radziccy, którzy postawili sobie

za cel: uchronić ziemię c.d posuchy, aopoić wo­
dą pola.

Nazwa. „Nowa Kachowka" pojawiła się zupeł­
nie niedawno w spisie urzędów pocztowych
Związku Radzieckiego. Pierwszy dom w tym
mieście zestal wybudowany zimą 1950 r. Ale w

dniu rozpoczęcia obrad XIX Zjazdu Partii po­
wierzchnia mieszkalna w Nowej K.achowce wy­
nosiła już około 40 tys. m kwadr.; do. końca r.

1952 wybudowano 16 tys. m. kwadr, powierzch­
ni mieszkalnej.

Obydwa miasta łączy szosa, po której dniem

i nocą jadą wywrotki, autobusy, samochody oso­
bowe, ciężarówki. Przy wjeździe na szosę wzno­
si się brama triumfalna z napisem: „Chwała
wielkiemu Stalinowi". Wjeżdżając do Nowej Ka-

chowki, ludzie z zachwytem patrzę na rosnące
miasto. Jest zresztą czym się zachwycać. Oto

piękny gmach teatru letniego, naprzeciwko —

dwupiętrowy dom z białymi kolumnami, w któ­
rym mieści się stołówka. Kilometrami ciągną
się ulice nowego miasta. Pierwsza z nich na­
zwali budowniczowie ulicą Stalina. Tutaj znaj­
dują się najpiękniejsze gmachy, tu mieści się u-

rząd pocztowy, redakcja miejscowej gazety, tu

są najładniejsze sklepy i księgarnie. Istnieje też

w mieście ulfca Karola Marksa, ulica Komsomol-
ska. Jednakże większość ulic nie ma jeszcze ża­
dnej nazwy.

Wieczorem z teatru letniego dobiegają dźwię­
ki muzyki; często odbywają się tu przedstawie­
nia, pokazy filmowe. W pobliżu teatru powstaje
Pałac Kultury, nieopodal — stadion sportowy.

1 września rozpoczęły się zajęcia w założonym
tu oddziale Odeskiego Instytutu Hydrotechnicz­
nego. Nie odrywając się od pracy zawodowej,
studiuje w nim wieczorami 150 budowniczych
Kachowskiej Elektrowni Wodnej. Co piątek od­
bywają się odczyty w lektoracie (wszechnicy
odczytowej), prowadzonym przez Akademię Na­
uk Republiki Ukraińskiej

Północna część nowego miasta — to dzielnica

budujących się i już czynnych przedsiębiorstw dobra ojczyzny.

pracownikami inżynieryjno-techniczny­
mi. Tak np. tow. Fadiejew, pracownik
naukowy Instytutu Górniczo-Geologicz­
nego Uralskiego Oddz;ału Akademii
Nauk ZSRR, przestudiował i uogólnił
doświadczenia wybitnego operatora ko­
parki, tow. Bykowa. Tow. Szunajew,
pracownik naukowy wydziału mechani­
cznego TJralskiego Instytutu Politech­
nicznego pracuje r.cd ---- ------------

doświadczeń frezerów
koła zębate.

Komitet Dzielnicowy
organizacje partyjne zaczęły coraz czę­
ściej analizować twórczą współpracę
uczonych > praktyków. Na wspólnej na­
radzie pracowników dzielnicy ■kirów-
sk'ej i kujbyszewskiej omówiono rfe-
dociągnięcia w wykonywaniu umowy

tutem Politechnicznym a fabryką „U-
ralelektroapparat". Narada ta przyczy­
niła się do zwiększenia aktywność1' pra­
cowników naukowych oraz ’ch poczu­
cia odpowiedzialności za właściwe wy­
konanie umów o współpracy.

Konrtet Dzielnicowy stara się wciąg­
nąć jak najwięcej przedstawicieli inte­
ligencji do akcji upowszechnienia wie­
dzy politycznej

'

ogólnej. W;elu praco­
wników naukowych 1 inżynierów, na­
uczycieli i lekarzy jest wykładowcami
bądź konsultantami na kursach szkole­
nia partyjnego; około 100 przedstawi­
cieli inteligencji — członków partii i
bezpartyjnych — jest stałymi prelegen­
tami Komitetu Dz;ełn’cowegp, ponad
600 — stanowi kadrę agitatorów-.

Inteligencja radz:ecka, bezgranicznie
oddana swej socjalistycznej ojczyźnie,
nieustannie umacnia w'ęź z narodem
i pod kierownictwem partii komuni­
stycznej walczy o triumf' komunizmu.

nad uogólnieniem
narzynajacych

1 podstawowe
nięcia do mch jak największej liczby
pracowników naukowych.

Dyrektywy XIX Zjazdu KPZR w

sprawie piątego pif-"
ZSRR podkreślają, że należy: „polep­
szyć pracę instytutów naukowo-badaw- . . .

czych i pracę naukową wyższych za-, o ^współpracy^między Uralskim, Instjj-
kładów naukowych, wykorzystać w
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większym stopniu s;ły naukowe w ce­
lu rozwiązania najważniejszych zagad­
nień rozwoju gospodarki narodowej,
zapewniając (/szerokie stosowanie w

praktyce wynalazków naukowych".
Jakkolwiek pracownicy Uralslcego

Instytutu Politechnicznego 1 Uralslre-
go Oddziału Akademii Nauk ZSRR od-
dawna już udz:elają pomocy przedsię­
biorstwom, to jednak pomoc ta była
dotychczas niedostateczna. W liście do
towarzysza Stalina, pracownicy nauko­
wi naszej dz;eln:cy zobowiązali s'ę do
śc:ślejszego koordynowania swej dzia­
łalności z potrzebami życia. Dzięk'
podj.ęc:u tego zobowiązania poszcze­
gólne katedry I laboratoria rozwiązały
już pomyślnie szereg zagadnień z

dz-'edziny gospodarki narodowej, pole­
pszyły się też prace roczne i dyplomo­
we studentów.

Uczeni nawiązują ścłs!ą współpracę
z poszczególnymi stachanowcami i

iątego planu pięciolełrrego
kreślają, że należy: „polep-
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Koncert
laureatów konkursu

Im. K. Wieniawskiego
w Krakowie

W szczelnie wypełnionej
sali Państwowej Filharmonii
w Krakowie odbyt się kon­
cert laureatów konkursu ini-
H. Wieniawskiego, wirtuozów
radzieckich -— IGORA OJ­
STRACHA. JULIANA SITO-
WIECKIEGO i OLGI PAR­
CHOM IENKO. Koncert, na

którego program złożyły się
utwory Wieniawskiego, Cho­
pina, Rimskij-Korsakowa i

innych, stal się wielkim prze­
życiem artystycznym dla mi­
łośników muzyki.

Mistrzowska gra artystów
wzbudziła szczery zachwyt
publiczności, która przyjmo­
wała wirtuozów niemilknący­
mi oklaskami. Artystom ra­
dzieckim wręczono wiązanki
kwiatów.

Polska Godowa

troskliwą opieką otacza dzieci _

Styczeń

3
Sobota

Przedszkolacy wybierają się na spacer. Krysia i Basta ubiera­
ją lalkę, aby nic przeziębiła się podczas przechadzki. — Ra­
dosne jest dzieciństwo najmłodszego pokolenia Polski Ludowej

Wartoby zainteresować się więcej
gospodarką mieszkań

w 131 Domu Akademickim

Tysiące młodzieży przybywa
po naukę do Krakowa. Mło­
dzieży tej jest z każdym ro­

kiem więcej. Dalek:e wioski, za­
mieszkałe dawniej w 90 proc,
przez analfabetów, wysyłają dziś
swą młodzież na wyższe uczel­
nie. W domach akademickich ro­
bi się ciasno. Np. na 1.110 miejsc
w II domu akademickim miesz­
ka w tym roku 1200 studentów.
W III domu akademickim w po­
kojach trójkowych wstawia si^
nieraz jako czwarte łóżko pię­
trowe.

— Brak miejsca, gdzie tu was

umieścić! —- wzdychają admini­
stratorzy domów akademickich,
widząc skierowania wystawione
przez referat do spraw studenc­
kich UJ.

I ten student zasługuje na

mieszkanie w domu akademic­
kim, ale nie ma już ani jednego
miejsca —- narzekają wydziało­
we komisje stvpend:aliie.

— Istotnie miejsc już nie ma,
ale w r. 1953 zostaną wybudo­
wane nowe bloki — przyrzeka
ZOA — jeszcze przez pewien
czas trzeba znosić tę ciasnotę.

Tyle ZOA, komisje stypendial­
ne i administracja. Studenci
mówią trochę inaczej; że właś­
ciwie gospodarując pokojami w

domach akademickich, można

by umieścić- tam jeszcze wiele
studiującej młodzieży. I, że je­
żeli zdanie ich różni się nieco
od zdania ZOA i władz wyż­
szych uczelni, to może dlatego,
że te instytucje zbyt .mało in­
teresują się domami akademic­
kimi, nie wizytują ich, a nawet
nie wyciągają właściwych wnio­
sków z raportów administracji i
samorządów. Mówią też, że nie
wystarczy oczekiwać na nowe

bloki domów akademickich, że
trzeba zrobić wszystko co mo­

żliwe, by dać młodzieży jak naj­
lepsze warunki życia i nauki w

domach akademickich już istnie­
jących.

W domu akademickim nr 111

pópuiaftiie zwanym „Jednością"
odczuwa się brak pokoju do nau­
ki, Wobec dość dużego zacieśnie­
nia takie lektorium jest konie­
czne. Na razie wykorzystuje s*ę
w tym celu świetlicę w pewnych
godzinach. W przyszłości na lek­
torium przeznaczy się jeden z

pokoi na IV piętrze. A dlaczego
nie zaraz? Bo pokój ten zajęty
jest na razie przez kilka absol­
wentek Wydz. Prawa, które zda­
ją ostatnie egzaminy. Przez ab­
solwentki jest zresztą także za­
jęty jakiś niezbyt przyjemny po­
kój obok. Niektóre łóżka są już
w olne — można by tu więc prze­
nieść absolwentki, które bez
skierowania. a więc bezprawnie,
mieszkają w innych pokojach,
przeważnie pojedynczych i dwój­
kowych, jak np. w pokoju nr 166.
Pozwala się im na pozostanie w

domu akademickim, by mogły
napisać pracę dyplomową, czy
zdać ostatnie egzaminy. Nic mo­
żna jedriak zezwolić, aby absol­
wentki zajmowały miejsca prze-1
znaczone dla koleżanek studiują­
cych.

Na II piętrze dzieją się jesz­
cze dziwniejsze rzeczy. W poko­
junr266wtzw. „pojedynce"
mieszka niepractrąca ob. Smo­
leńska. która ukończyła już stu­
dia dwa lata temu. Z niewiado­
mych przyczyn zajmuje ona

prócz poko:u 266 jeszcze jeden
pokój w suterynie. O fakcie tym
wie doskonale ZOA, nie robi je­
dnak nic, by usunąć z domu a-

kademickiego osobę, nie mającą
już dziś ze studiami nic wspól­
nego.

Także w suterynie mieszkają

dwie byle studentki UJ, pracu­
jące już w. Nowej Hucie, które
od dawna winny się wyprowa­
dzić. Jak"dotąd. nic nie wskazu­
je na to, by suterynę opróżnio­
no i właściwie użyto.

Są to tylko niektóre przykła­
dy zlej gospodarki pokojami w

III domu akademickim Student;
ki z „Jedności" mogą podać je­
szcze wiele innych. Szczególnie
niezadowolone-są te koleżanki z

ostatnich lat^udiów, które do­
stały się do pokoju „szóstkowe-
go“. Bardzo tam trudno przygo- j
towywać się do końcowych e- 1

gzaminów, trudno o chwilę spo- j
koju. Sądzą one słusznie, że roz- ;
dzielaiąc pokoje należało dać ■
„dwójki" czy „trójki" właśnie j
tym. które w tym decydującymi, |
ostatnim roku studiów mają naj- :

wiecei nauki.
Podobna sytuacja'ie-st w II do- j

mu akadermickim. Podobna — i
bo... brak miejsca, a jednak mie- ;
śzkają tu ekspedientki z konsu- •

mu akademickiego, a 8 pokoi
zajmują pracownicy gospodarczy I
i naukowi wyższych uczelni, któ- '

rym ZOA obiecuje już od dawna ;
mieszkania prywatne.

Wszystkie te sprawy powinny
zostać niezwłocznie i ostatecz­
nie załatwione na korzyść stu­
dentów. Wielu jeszcze z nich
czeka na miejsce w domu akade­
mickim, I w ciągu najbliższego
miesiąca powinni je tam znaleźć.
Powinni je byli znaleźć ;uż kilka

miesięcy temu,.gdyby ZOA i re­
ktorat UJ nie ograniczały się-do
formalnego wydawania

' skiero­
wań, ale stanowczo i z praw­
dziwym zainteresowaniem zaję­
ły się od razu uporządkowaniom j
spraw domów akademickich. Te­
go od nich oczekiną stiidenfci U-
niwersytetu JagiellońskHwo

B. W.

Tratry:
Teatr im. J Słowac­

kiego: .,Płody edu­
kacji" godz. 19.

Stary Teatr: (duża
sala) „Piąta sym­
fonia'’ godz. 19;
(mała sala; „Spra­
wa rodzinna'* —

godz. 19.15.
Teatr Rapsodyczni:

,fPortrety i astro­
nomia" — godz.
19.15.

Teatr Młodeg.o Wi­
dza: ,,Pan Dama-

zy • godz. 19.15.
Teatr Groteska: —

„Złocisty baranek’

godz. 17.
Teatr Satyryków: —

nieczynny.
Teatr Kolejarza

ZZK: „Śluby pa­
nieńskie’* godz. 19.

Kina:

Apollo: Tanna l»?z

posagu*.* godz. 16,
18. 20.

Sztuka: „Nauczyciel
tańca" — godz. 16,
18. 20.

Warszawa: ,,W po­
goni za sławą-* —

godz. 16, 18, 29.

Wolność: ..Wiosna'1
— godz. 15.45, 18,
20.15.

Młoda Gwardia: —

,,Wesołe zawody
‘

godz. 15.30, 17.30.
19.30 -

Uciecha: „Fan fan

Tulipan'1 — 16.15

18,15. 20.30 .

Wanda: ..Fanfan Tu­
lipan*' — godz.
15.45. 17.45. 20.00

Chemik; ,,Wilhelm
Tell**

_ godz. 19.
Nowa Huta: „Woł­

ga. Wołga * godz.
16. 18. 20.

Dworcowe; ,.PKF.
Słoń i mrówka 1

Ma.ia w Warsza­
wie, Czy wiecie,
że- nr 2'52*‘

_

godz. 16—24.

^pfpki;
Rynek Gł. 42, płu­

ga 4. Rakowicka 12,
PI. Inwalidów 7, Se­
natorska 5. Grzegó­
rzecka 9. Krakowska
1, Rynek Podgórski
9, Grodzka 17.

POGOTOWIE RA­
TUNKOWE:

Wydział Zdrowia

Woj. Rady Nar. w

Krakowie, ul. Sie­
miradzkiego 1 — te­
lefon 222 22. 211-12.

RADIO:
14.05: Informacje. —

14.10: Muzyka ope­
retkowa. 14.30: li­
twory na obój 14.50:
A ud. oświatowa w

oprać. A. Hollanka.
15.00: Polska stylizo­
wana muzyka ludo­
wa. 15.09: Komuni­
kat o stanie wód. —

15.10: And. literac­
ka. 15.30: Dla dzie­
ci a ud. słowno-muz.
w oprać. A. św i psz­
czyńskiej pt. ,, Opo­
wieść noworoczna

16.00: Wszechnica
Radiowa — kurs I.
16.20: Dziennik kra­
kowski. 16.30: Mu­
zyka operowa 16.50:

Odpowiadamy na li­
sty dzieci — aud. w

oprać. I. Szczepań­
skiej. 17 .00; Wiado­
mości popołudniowe.
17.15: Mozaika in­
strumentów. 17.30:

Studiujemy matepia-
ly'XIX Zjazdu
KPZR. 17.40: W ryt­
mie sportowym aud.
słowno-muz. 18.00:
Mówi Nowa Huta.

_

18.10: Tysiąc tak­
tów muzyki tane-z-

*ej. 18.30: „Szkło'*.
— pogadanka z cyk-
,u; Technika w Pla­
nie 6-Ietnim. 18.40:

..Tak wiek jest gło­
dów"

_

aud. o książ­
ce P. Rattacliarya.
19.30: Muzyka i ak­
tualności,* — 20.00:
. . Przy sobocie po ro­
bocie**. 20.58 Stan

pogody. 21 .00; Dzien­
nik wieczorny. —

21.26: Wiadomości

sportowe. 21 .30: Mu­
zyka taneczna. 22 .00;
Wszechnica Radiowa
— kurs II. 22 .20:

„Najpiękniejsze so­
naty fortepianowe**.
22.45: Muzyka tane­
czna. 23.15: Frag­
menty z operetki
Kalmana „Hrabina
Maritza”. 23.50: (V
statnie wiadomości.

Kronika fabryk i zakładów
My, absolwenci Wydz. Inży­

nierii Lądowej Pe i.echnfki
Gdańskiej, odbywający praktykę
dyplomową w Zjednoczeniu
Montażu Urządzeń Przemysło­
wych, Żarz. Montaż. Kraków

spotkaliśmy się tu z serdecznym
przyjęciem całej załogi — jak
piszą o tym w liśe*e do redak­
cji- i

Mają zapewniane odpowiednie
w sfrunie: mieszkaniowe i bytowe,
mogą poświęcać cały czas na u-

zupelnianie wiadomości teorety­
cznych i praktycznych, na rzetel­
ne przygotowanie do egzaminu
dyplomowego.

Dzięki pomocy robotników —

doskonałych fachowców, uzupeł­
niają swe wiadomości teoretycz­
ne niezbędną wiedzą praktyczną.
Dzięki wspólnym dyskusjom i
zebraniom pogłębi!

’

się ich

światopogląd polityczny.
My, którzy za kilka już tygod­

ni mamy zwiększyć szeregi na­
szej ludowej inteligencji techni­
cznej ■— piszą on; w .liście —

czujemy się nierozerwalnie zwią­
zani z klasą robotniczą. Wszyst­
kie Swe siły oddamy w przy.śz- i
lej pracy tej sprawie, o którą i

codziennym wysiłkiem walczą
robotnicy — sprawie pokoju
szczęśliwej przyszłości.

*

Praca techników zleceń była
dotychczas bardzo żmudna i u-

ciążliwa — pisze nasz korespon­
dent Józef STEIN.

Praca ta była szczególnie tru­
dna tam, gdzie technicy zleceń
nie dysponowali odpowiednią
ilością maszyn do liczeiTa, lecz
zmuszeni byli sami obliczać każ­
dą pozycję.

Starszy technik Zarządu Bu­
dowlanego nr 7 Zjednoczenia
Przem. Bud. Nowej Huty ob.
Kaz:mierz Szpejda opracował ta­
bele obliczeniowe zleceń robo­
czych. Dostarczają one techni­
kom zleceń gotowych obliczeń

podstawowych i pozwalają na

skrócenie czasu obliczenia, przy­
czyniają się w dużej mierze do

wyeliminowania pomyłek. Po­
sługiwanie s;ę tabelami jest bar­
dzo proste. Drukowane* nakła­
dem ZPB Nowa Huta tablice o-

bliczeniowe otrzymają technicy
zleceń Kombinatu oraz miasta
Nowa Huta.

Hotatmk partyjny
UWAGA KROWODRZA!

Komitat Dzielnicowy PZPR Kro­
wodrza zawiadamia wszystkich de­
legatów, że IV sprawozdawczo wy­
borcza konferencja, która miała

odbyć kię w dniach 3 i 4 stycznia
1953 została odwołana.

Przyjdą osiągnięcia, jeżeli będą rosły szeregi
aktywistów ruchu sportowego

Życzenia noworoczne
GKKF

dla Komitetów

Kultury Fizycznej
bratnich narodów

WARSZAWA
Z okazji Nowego Roku,

Główny Komitet Kultury Fi­
zycznej przesłał do Wszcch-
związkowego Komitetu do
Spxaw Kultury Fizycznej i
Sportu przy Radzie Mini­
strów ZSRR w Moskwie de­
pesze treści następującej:

,.Wfmieniu polskich spor­
towców i pracowników kul­
tury fizycznej życzymy
lT'nm z okazji Nowego Ro­
ku dalszych wspaniałych o-

siągnięć i sukcesów w roz­
woju masowego wychowa­
nia fizycznego i sportu w

Waszej pięknej, budującej
komunizm ojczyźnie.

Ucząc się i wzorując na

Waszej przodującej kultu­
rze fizycznej, zapewniamy,
iż w nadchodzącym roku je­
szcze bardziej będziemy
czerpać z Waszych doświad­
czeń, które przyczynią się
do szybszego rozwoju naszej
kultury fizycznej i sportu.

Niech żyje i krzepnie sfir-
deczna przyjaźń pomiędzy
sportowcami polskimi a

sportowcami radzieckimi w

walce o pogłębienie zdoby­
czy ludu pracującego i o

utrwalenie pokoju na świa­
cie!

Niech żyje i krzepnie
przyjaźń pomiędzy narodem
polskim budującym socja­
lizm a. narodami radziecki­
mi budującymi ko>nun:zm
pod przewodem Wielkiego
Stalina!

Równie serdeczne życzenia
przesiał GKKF do Komite­
tów Kultury Fizycznej Chiń­
skiej Republiki Ludowej,
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, Republiki Cze­
chosłowackiej, Węgierskiej
Republiki Ludowej, Rumuń­
skiej Republiki Ludowej, Buł­
garskiej Republiki I.udowej i
Albańskiej Republiki Ludo­
wej.

Streszczenie przemówienia
prze w. GKKF — Włodzimierza Reczka

Przewodniczący GKKF —

Włodzimierz Reczek wygło­
sił w dniu 31 gińidnia
roku przed mikrofonem PoL.
sk;cgo Radia przemówienia
do sportowców polskich.
Przemówienie . to podojewy
w streszczeniu.

Na wstępie przewodniczący GKKF omówił bilans spor-,
tu polskiego.

Rok ten — stwierdził mówca — chociaż nie przy-*
niósł spodziewanych sukcesów, to jednak ma do zanoto­
wania poważne osiągnięcia szczególnie w boksie siat­
kówce kobiet i w szermierce.

Poniżej zamieszczamy frag­
ment opowiadania pt. „Skrwa­
wione skrzydła" R. Szczepan-
kiewicza. Opowiadanie to zna­
lazło się wśród nagrodzonych
na konkursie rozpisanym
przez Polskie Radio na wspo­
mnienie żołnierskie sprzed
1339 r. Opowiadanie R.

Szczepankiewicza oparte zo­
stało na jego własnych prze­
życiach i obserwacjach.

Jest ono obrazkiem sana­
cyjnej polityki — polityki
zdrady narodowej.

Jeden samolot za drugim schodziły z

pola startowego. Śmigła obracały .się
na wolnych obrotach. Niebo czyściutkie

nie miało na sobie żadnej chmurki.
— Cholera, buczy coś... czy mi się

wydaje? Słyszycie chłopcy? — powie­
dział. por. Majkowski. — Na pewno
któryś łobuz zabłądził. Nie opanował
dobrze nawigacji i wraca z opóźnie­
niem. Zaczekajmy chwilę. Buczenie
stawało się coraz bliższe i głośniejsze.
Nie wyglądało na lot pojedynczego
samolotu, lecz jak gdyby gdzieś daleko
co najmniej leciała cala eskadra.

Buczenie powoli przeradzało się w

chrapliwe warkoty — coraz głośniejsze,
coraz wyraźniejsze.

Wszyscy byliśmy wpatrzeni w jasny
błękit nieba.

— Panie poruczniku!... — Z samego
warkotu wygląda, że są to obce samo­
loty. Ja przecież doskonale znam pra­
cę silnika, niemal każdego naszego
typu samolotów — mówił mechanik sil­
nikowy, starszy strzelec Swoboda.

— Patrzcie1... Patrzcie! — Tam na

wprost wieży kościelnej, nad Ireną wi­
dać trzy punkciki — wskazał ręką ka­
pral Wojciechowski.

— Gazie, panie kapralu? — zapyta­
łem...

— Tam nad samym krzyżykiem ko­
ścioła. — No widzisz?! — potrącił
mnie w ramię. — Jesteś ślepy, czy co,

przecież je widać jak na dłoni.
— .Aha, widzę — już widzę...
PoAucznik Majkowski wyjął w oka

mgntoniu swoją lornetkę.
Obiektywem zaczął kontrolować bez­

chmurny horyzont niebieski.
Lecą samoloty, — powiedział, — ale

są to nie nasze samoloty.
Swoboda, mieliście rację, najzu­

pełniejszą rację. Leci ich dużo, dużo

więcej, aniżeli trzy. Cala eskadra.
— Czyje mogą być te samoloty —

panie poruczniku?

Ii. Szczepankieiricz

Skrwawione skrzydła
— Zaraz, zaraz, nie mogę jęszeże

dokładnie rozpoznać znaków państwo­
wych.

Samoloty z każdą sekundą zbliżały
się nad lotnisko dęblińskie.

— Już widzę trójbarwny kolor, tylko
trochę jeszcze są za daleko.

— Jak mi Bóg miły, są to na pewno
Czesi, — wykrzyknął Mietek Szostak.

— Kapralu! Strzelajcie do góry bia­
łą Takietą. ,

— Awy—zwróciłsiędomnie—
szybko wetknijcie chorągiewkę starto­
wą na lądowisku.

— Rozkaz — odpowiedzieliśmy.
Kapral wyjął z futerału rakietnicę,

naładował pocisk, podniósł do góry i

pociągnął za kurek spustowy. Rakieta

— Wspaniale! — krzyknęliśmy po­
derwani wszyscy razem: Wleją przed
Hitlerem.

— Do nas. Wspaniale!
— Tak, tak, chłopcy! — To Czesi le­

cą!
Porucznik Majkowski zaczął liczyć:

jeden klucz, drugi, trzeci, czwarty —

leci ich razem 18, to znaczy 6 kluczy.
Lecą dosyć wysoko, ponad -1 tys. me­
trów nad ziemią.

— A co, będą frajerami — doda!

Wojnarowski.
Samoloty nadleciały już nad Dęblin.

Pierwszy klucz zatoczył wielkie półko­
le, za nim drugi, trzeci i dalsze. Za­
częły krążyć n.ad lotniskiem.

Porucznik Majkowski, nie czekając
na rozkaz dowódcy lotniska, wydal
polecenie kapralowi Wojnarowskiemu.

wyleciała, zapalając się w górze. Za­
świeciła się i powoli lukiem spadała na

ziemię, ciągnąc za sobą- długi, czarny,
wąski ogon dymu.

Lotnisko wolne...

Samoloty zatoczyły jeszcze jeden
krąg i drugi. Wahającp i nieśmiało
podchodziły ślizgiem do lądowania.

Por. Falkowski pobiegł szybko zde­
nerwowany w stronę samolotu, a póź­
niej ściszonym półgłosem szepnął:

— Dzielni chłopcy! Nie poddali się
zdrajcom narodu i hitlerowcom. U-
ciekli na swych’„Aviach“. ale...

*

-© Patrzyłem zupełnie bezsilny na

to, co zaszło na lotnisku.
Od strony garnizonu, żołdacy Ry-

aza-Smiglcgo ze sznurami na pier­
siach, z szablami, obijającymi się o

kolana, z rewolwerami przygotowany­
mi do . strzału — pędzili na złamanie
karku w stronę lądujących samolotów.

Za nim dopadli do samolotów, my­
śmy pierwsi byli już przy nich.

— Piękne „Avie“, prawda Mietku...
Co myślisz?

— Nic nie myślę, tylko to, że Czesi
budowali swój przemysł, a kapitaliści
przehandlowali len kraj.

-- U nas pamiętasz, Jaką potęgę po­
wietrzną zorganizowali na pokaz kró­
lowi rumuńskiemu, w czasie jego po­
bytu w Warszawie? Wszystkie graty
wystartowały do góry na powieli zną
defiladę. Nawet le stare muzealne fran­
cuskie „Potezy", „Lorency" co to jak
auta silniki chłodzone mają wodą.

No tak, ale przecież Rydz-Smigly
musial coś pokazać, rnusiał się czymś
pochwalić choć to było wszystko je­
dną wielką lipą!

— Podeszliśmy blisko do samolo­
tów.

Karabiny maszynowe — wskazałem
palcem.

Jednak byli przygotowań' do obro­
ny. Widać, że chcieli walczyć za oj­
czyznę. Nie zdążyli jednak wystrzelić
ani jednego pocisku, który tkw1! w

długich taśmach karabinów maszyno­
wych.

„Avie” lśniły osamotnione na dębliń­
skim lotnisku. Wydawało się, że czują
się bezpiecznie, i że doczekają się
czasu, w którym znów będą mogły
wystartować z polskiego lotniska do
walki * faszyzmem hitlerowskim.

Wychodzący chłopcy z kabin samolo­
towych patrzyli na. południe z wielką
tęsknotą. Tam pozostawiali ojców,
braci rodziny i ojczyznę.

•W ich . sercach gotowała się niena­
wiść, przeciw rodzimym zdrajcom,
którzy w tak nikczemny sposób sprze-.
dali wrogowi stolicę, złotą Pragę —

itkpchane miasto narodu czechosłowa­
ckiego.

Silniki przestały pracować, chyba
Już na zawsze, ale młodzi piloci żyli
nadzieją, z nienawiścią odgrażali się
hitlerowcom, że wrócą do. ojczyzny i
żę poniszczą zdradę narodową.

Wtem ostry krzyk przedarł powie­
trze! — Ręce do góry!

Co się dzieje? — spojrzałem za sie­
bie.

Dreszcz mnie przeszedł na widok,
że jesteśmy ze wszystkich stron okrą­
żeni wraz z czeskimi pilotami.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Mistrzowska drużyna
koszykarek warszawskiej

Spójni uczestniczy
w turnielu CWKS Kraków

W dniu dzisiejszym tj. w sobotę
3 bm. rozpoczyna się turniej ko­
szykówki kobiet, zorganizowany
przez krakowski OWKS. W turnie­
ju uczestniczą 4 drużyny a to:

mistrz Polski — Spójnia W-wa,
Kolejarz Poznań, Włókniarz Łódź
i OWKS Kraków.

Udział wymienionych drużyn,
reprezentujących wpsoką klasę
gry pozwala spodziewać się a-

trakcyjnych i rfa dobrym pozio­
mie technicznym stojących rozgry­
wek.

Turniej, którego poszczególne
spotkania rozgrywane będą w sali
WKKF przy ul. Manifestu Lipco­
wego 27 zakończony zostanie w

niedzielę 4 stycznia. Szczegółowy
terminarz rozgrywek przedstawia
się następująco:

sobota: 3 hm. godz. 18: Spójnia
W-wa —- Włókniarz Łódź, Kole­
jarz Poznań — OWKS Kraków.

Niedziela 4 stycznia. g.odz. 10:

Spójnia W-wa — Kolejarz Poznań,
Włókniarz Łódź — OWKS Kra
ków.

Godz. 18: Kolejarz Poznań —

Włókniarz Łódź, Spójnia W-wa —

OWKS Kraków.

„Fakt, że ilość naszych zwy­
cięstw w spotkaniach międzyna­
rodowych jest niezadowalająca
__

mówił dalej przewodniczący
GKKF — nie wynika stanowczo
z tego, by brakowało nam talen­
tów sportowych, ale jest następ­
stwem niewystarczającej pracy.
Stąd wnioski:- -będziemy w nad­
chodzącym roku 1953 wszyscy
zawodnicy, trenerzy i działacze
sportowi więcej i systematyczniej
pracować; będziemy przez dalsze
udostępnienie kultury fizycznej
milionom pracujących i całej mło­
dzieży tworzyć warunki rozwoju
dla wielu młodych talentów spor­
towych".

Przechodząc do omówienia n-

siągnięć w roku 1952 przewod­
niczący GKKF wymienił: milion
zorganizowanych sportowców,
pół miliona zdobytych odznak
SPO. milion czterysta tysięcy 11-
czes.tników marszów jesiennych,
600 tys. uczestników biegów na­
rodowych. 250 tys. młodzieży w

przedzlotowycli eliminacjach.
„Władza ludowa — podkreślił

pos. Reczek — wrsoko ceni kul­
turę fizyczną i tworzy pełne wa­
runki dla jej rozwoju. Od nas

samych, od naszej ■pracy, ofiar­
ności i zanalu zależy, w jakim
stopniu potrafimy warunki te wy­
korzystać;

Najlepszy przyjaciel i opiekun
sportowców polskich towarzysz
Bierut powiedział:

„Umasowienie sportu, obję­
cie wychowaniem fizycznym
najszerszych rzesz ludzi pra­
cy miast i wsi, a zwłaszcza
młodzieży stanowi nie tylko
czynnik poprawy stanu zdro­
wotnego ludności, ale czyni ją
również zdolną i sprawną do

wykonywania wielkich zadań
stojących przed narodem pol­
skim na jego drodze do nowe­
go życia, do wzmocnienia siły,
dobrobytu i kultury Polski Lu­
dowej".
Słowa towarzysza Bieruta,

przewodniczącego PZPR i Preze.-
i sa Rady AAinistrów rządu ludo-
; wego podkreślają wagę ępraw
; kultury fizycznej, stanowią wy­

tyczne działania i są nadzieją pą
dalsze, większe niż dotychczas
osiągnięcia.

Ab" dokonać przełomu w roz­
woju kultury fizycznej trzeba po
pierwsze ugruntowania w całym

; społeczeństwie przekonania, że
i sport i wychowanie fizyczne tc
i ważny odcinek roboty politvczno-
i wychowawczej, trzeba po drugie

wytyczenia węzłowych zadań na

okres najbliższy, trzeba po trze­
cie mobilizacji iiidzi wokół po­
stawionych zadań.

„Stawiamy sobie zadania ob­
jęcia zorganizowanym ruchem

sportowym półtora miliona ludzi;
wychowaniem fizycznym w szko­
łach 3 i pól miliona uczniów..-
Chcęmy dalej rozszerzać zasięg
SPO, dochodząc w .roku 1953 do
miliona ważnych odznak.

Bogaty system rozgrywek we

wszystkich: dziedzinach sportu o-

party o jednolity kalendarz;- kr',
jowy i zagraniczny, gwarantuję
możność stałego poprawiania
wyników sportowych poprzez do­
brze zorganizowane i budzące
współzawodnictwo spotkania, za­
wody i turnieje. ■

Rozwojowi sportu poważnie po­
móc. może szeroka i dobrze po’
pularyzowaną klasyfikacją zaro­
dników, którą pragniemy objąj
w 1953 roku około ćwierć .milio­
na sportowców.

W. walce o poziom sportu Św-
źą rolę do odegrania będą mia­
ły wojewódzkie szkoły sporto­
we.

Wiele dla podniesienia pozio*
•nu sportu — podkreślał pos. Re­
czek — przyniesie wykorzystywa­
nie .doświadczeń przodującego
sportu radzieckiego. Niezbędne
jest ześrodkowanie naszej uwagi
na sprawach sportu i wychowa­
nia fizycznego w szkołach.

Rząd ludowy przeznacza Co­
rocznie na budownictwo sporto­
we poważne dotacje. Troską
wszystkich sportowców powinno
być wykorzystanie każdego gro­
sza przeznaczonego na budow­
nictwo i prowadzenie, gdzie
jest tylko możliwe budownictwa,
siłami społecznymi. W ten spo­
sób w roku 1953 pragniemy zbu­
dować w kraju 10 tysięcy mniej­
szych obiektów jak boiska, bież--
nie, tory przeszkód i skocznie..
Przy budowie iteh nie może bra­
kować żadnego sportowca", i

Kończąc, przewodniczący
GKKF — Włodzimierz Reczek
stwierdził:

„Przyjdą osiągnięcia, jeżeli bę­
dą rosły szeregi aktywistów ru­
chu sportowego, a zwłaszcza Je­
żeli szeregi nasze zasili młodzież
ZMP-owska.

Nasza pracowita, ofiarna i peł­
na entuzjazmu młodz.ieź pokaza­
ła na wielu budowlach socjaliz-
mu, że jest przodującą młodzie­
żą, radością i dumą naszego na­
rodu. Na pewno, gdy z zapaiein
weźmie się do sportu, wprowadzi
go na nowe drogi zwycięstw I
sławy. Tego związania się mło­
dzieży z. ruchem sportowym na­
leżało by z dniem noworocznym
życzyć i sportowi i młodzieży.

Niech w roku 1953 tam gdzie
sport, będzie zawsze młodzież,
tam zaś gdzie młodzież, niech
rozwija sij sport".

Ponad 800 zespołów
nadesłało zgłoszenia

do II Raidu Narciarskiego PTTK

Australia
obroniła Puchar Davisa

W Adetaide (Australia) rozegra­
no w dniach 29—31 grudnia 1952
roku finałowy mecz tenisowy o

Puchar Davisa pomiędzy obrońcą
pucharu Australią a USA.

Spotkanie zakończyło sie zdecy­
dowanym zwycięstwem Australii

4:1, przy czym do zwycięstwa dru­
żyny australijskiej przyczynił się
Serigman, który odniósł przekony­
wujące zwycięstwa.

Należy zaznaczyć, iż Sedgman
^nęcony kuszącymi ofertami dola

rowymi zamierza obecnie przejść
na zawodowstwo. Menażerowie

amerykańscy osłabiając w ten spo­
sób drużynę, australijską, liczą, ze

w roku bieżącym pod nieobecność

Sedgnjana zdobędą Puchar Parisa,
który ostatnio już dwukrotnie zdo­
była Australia.

Dziś plenarne zebranie

sekcji hokejowej WKKF
Dz.iś, tj. w sobotą 3 stycznia o

godz. 16 w-sali WKKF przy ul.

Basztowej 6 odbędzie się plenarne
zebranie sekcji hokejowej WKKF.

Porządek dzienny zebrania prze­
widuje: ogłoszenie decyzji Pre­
zydium WKKF o powołaniu nowe­
go składu osobowego sekcji, omó­
wienie nowego regulaminu sekcji
sportowych i kolegium sędziów,
sprawozdanie z działalności sek­
cji za rok 1952, projekt uchwały
o sposobie usprawnienia pracy sek­
cji,-wnioski na rok 1953. dyskusja
i podjecie uchwał wybór prezy­
dium sekcji oraz wręczenie dyplo­
mów.

7r
Jutro tj. w niedziele 4 hm. o

godz. 10 odbędzie się plenarne ze­
branie sekcji lekkoatletycznej
WKKF.

We środę 31 grudnia upłynął
termin zgłoszeń do II Raidu Nar­
ciarskiego PTTK. Wprawdzie nie

wszystkie zgłoszenia dotarły już
do komisji Turystyki Narciarskiej
PTTK w Krakowie, fcdzie mieści

sie biuro organizacyjnej kierow­
nictwa Raidu, gtfyż przy zgłosze-

! niu obowiązuje data stempla, po­
cztowego i zgłoszenia nadane 31

I grudnia znajdą s:ę w Krakowie

'i dopiero w piątek lub w sobotę,
wiadomo jednak w ttj chwili-, że

tegoroczny raid, jeżeli chodzi o

zainteresowań ie parciarzy-.tury-
stów przeszedł wszelkie oczekiwa­
nia.

Ostatnio wpłynęło w Krakowie

6'0 zgłoszeń, w okręgowej komi­
sji narciarskiej w Warszawie ?0

i podobnej komisji w Katowic.a-h

— 21. Niezależnie od tego Rada

Okręgowa LZS w Krakowie zgłosi­
ła w ostatniej chwili ze swego

terenu 110 zespołów.

Daje to razem 840 zespołów. Na­
leży sie liczyć z tym. że w drod e

znajduje sie jeszcze 100—150 Ogło­
szeń. Raid zaplanowany został na

500 drużyn i według oświadcze­
nia kierownika raidu ob. Roniego
nie ma warunków na* to. aby mo­
gło startować ich wiecej. W naj­
bliższych dniach odbędzie sie

szczegółowa analiza wszystkich
zgłoszeń i po . porozumieniu
z właściwymi okręgowymi ko­
misjami narciarskimi i zrzesze­
niami nastąpi ich zweryfikowanie.
Cześć drużyn zostanie skreślona.

Przepustowość trasy pód wzgl.^dem

miejsc noclegowych oraz teJi.n;-

czny aparat organizacyjny, obej­
mujący około 54)0 osób, nie pozwa­
lają na większy udział niż 3 ty«-

uczestników, a tyle właśnie liczyó
będzie 590 zespołów.

W ub. roku na 300 zgłoszonych
drużyn startowało 288, a raid u-

kończyły 283 drużyny, obejmujące
łącznie 2-065 uczestników, najwię­
cej zespołów zgłoszonych, startu­
jących i tych. które ukończyły*
raid oraz zdobyły największą ilość,

nagród liczyły drużyny wojewó-:
dztwa katowickiego. W tym roku

pod względem iloścj zgłoszonych
zespołów województwo to spadlo
na trzecie miejsce.

W tegorocznym Rajdzie repre­
zentowane będą prawie wszystkie
nasze województwa, bowiem z wy­
jątkiem woj. koszalińskiego i bia­
łostockiego wszystkie pozostało
wojewódz-twa zgłosiły swój udział.

Nie wszystkie jednak drużyny
ze zgłoszonych z poszczególnych
województw zostaną dopuszczone'.
Skreślone zostaną drużyny z tych
województw, które nadesłały naj­
większą ilość zgłoszeń. Tak więc
skreślona zostanie cześć drużyn z

woj. woj. krakowskiego, warszaw-

sk‘cgo i katowickiego.

Poda.icmy teraz jak wyglądają
zgłoszenia do Raidu z rozbiciem

na poszczególne organizacje wy-
• stawiające drużyny:

153 drużyny LZS, 76 PTTK 70

Szkolne Koła Sportowe. 36 ZS Bu­
dowlani. 51 zakłady pracy. 46 ZS

Stal, 40 Ogniwo, 39 Kolejarz 28

AZS, 22 Górnik, 17 Spójnia: 12

wyższe uczelnie, 11 ZMP. 11 Włók­
niarz, 4 CWKS, 3 jednostki woj­
skowe, 3 szkoły, 15 innt.

Podane powyżej dane pochodzą
tylko ze zgłoszeń jakie napłynęły
do Krakowa, brak . jest jeszcze da­
nych z Warszawy j Katowic.
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